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P3 Wystawa 


wyroków gracy kobiecej 


We niorek dnia lo marca w kościols Św. ET 
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ogrodowe i 


kwiatowe. 


ko Grorem7, Kanny i inno rośl. 
pole a zakład ogrodniczy Stefana 
| Le esisza, Mar.-Rłogowieszczeńszu 104 
Ilustrowany cennik ns ządsnie hez- 

p'atnie. 16450 


W wyk nań „i 
skrzypka 


K. Dziewanowskiego — wez = Nasiona 
Z irisa » M. Poliheim.) 


Kreszezatyk 35. 
14291 


Początek og, 8ipil Dileig w księg mi WŁ Mzikówskiego, 


TEE pomp OJ A 
Kreszczatyk Nr. 25 
a CZA ZO m | 


SRESEEIsKko poczty. 


- m —ma = ant 


wajiepszy w Rasyi EXPRESS“ 


Tylko dzisiaj i jutro wra program 


Teatr-Biograf 


P s +. z: dramat histe- 
pa Wanda Dzandonatti ©; 


opomieść dramałgczne. Wsirzesajace scony w wy 


j 16 
M AN ON konaniu art. t atrów pzryskizb. Obraz bLolerowany. 


włoskinge, Role artystycznie wykonate przez 
naj'epszech artystów rzymskich teatrów. 


Wybór cesarskiej narzeczonej świ. Olbrzymie zabawy kar 
nawałowe W Nicci. Ciokawa tdg: 


wwo WENECYA "x" Fale zatoki 
Gaskońskiej czarn jiyco 


z natury. 
widoki, Glupy szkin — publicystą Wielka orkie- 


sonny kim eza 

stra konczrtowa z 25 raób 

pod batutą Eerezowskicho wykona: I'anlszga >lLucya Z Lamcrmo:1ue, Urywki z opory >Ccsarska narze- 

czorac Bymswij Korsakow, Kasntet W. iłorczowsk'ogo, Opera Manone Massani >Bztallo de Confettie ssuv. de 
Nico — polka, Kwartet W. Bore owsktego, Cako-Walx 1 w. in. 


Program od 12—6 godziny zaaprobowany przez Komisyę Okręgu Naukowego. 
We wtorek d. 16 marca zmiana programu. 


STAŁY TEATR POLSKI Kinom 


Sala Klubu Ogoiwo 


Bonolis Wojciecha Rąbrowskiego 


W niedzielę daia 14-go marca 1910 rcżu 


Kinematograf 


Fara w 3- h aktach, Blumenthala » Ktdelburga. 


Bilety (cony mieise siedsący'n od 75 k. do rb. 4) nabywać mozna codziennie 
w księżarni W. Idzikowskiego, Kreszczatyk Mr 35, telcřon Mr 
253, a w daeh przedstawienia od godz. Łl rano do 2 po południa i od 6 po 
południu do końsu przedstawienia w kasie klubu U 16 Puczą 
tok w Si. sa D'u wiaczorem, 


Parowa stolarska fabryka 
Mebli Tow. Akcyjnepo 


Janon | Ide 


Reżysor Aleksander Staniewski. 


Stały Teatr Polski K. P. T. M. S. 


W Małym Teatrze Eraman 


uł. Jarosławska 52. 
Przyjmuje obstalun- 
ki na wykonanie o- 
kien, drzwi, obramo- 
wań i posadzki. Stały 


11301 
Tylko trzy wy- 
stopy rnaro mite- 
go p i polskie- 


Wiorek daja 15 b. . 5 

T Wam aa zład posadzk i. 

1) „Pietro Caruso" sio R Żeltowsk. © zn r A) 
„Dzierżawca z Olesiowa” żone: Ej z kóiezo J| roz sZyYCh gatun- 


«m Gcżawch R. Zek izowstj, 


Uivie I 
— R. Zelazowsk:, 


16558 


kach. 


Cony umiarkowane. 


Na pierwsze żądanie wykonuje 
gralis rysunki, plany, szezegó- 
łowe kosztorysy. 


Telefon 


Sroda dnia 17 b. 


kantoru głównugo 10-50 
fabryki 24-63 


Groch Victoria 


ślicznego gatutku, bez żska 
po conie 1.60 (ran'o, stacya 
Pobrobyszcze. poleca 


haidh i Zabłocki 


Kijów, B.-Bulwar 4. 
17249 


æ tra F a (rutzkowa, 
„Uriel Acosta R 
rwarick dnia 1S P m. ” 
Benefis bs kem w 4 akt. 5. Krzywosowskiego 
K. Leśniowskiej „Aieżoriii W kos — K. ATASI, 
h leig da nabycia w kasio taatru Kramskiezo ol g. rade Z, RZE icd ñ^ d9 
8 wjicezoiem. Kierunek arty AE p. R. że J82DWskic; g 
Raiyser — A. Staniewski. Początek 0 godz. 93° w. 
NY EYE O OE ONA YEN TYT EEEE AE 
D LPR e Towarzystwo artystów operowych 
Ceatr Miejski Dzś dua 14-49 marca dwa przedstawienia: w p3- 
i juinie z udzaen artysty Greszkiowicza 
Dyrskcya S W. Brykina. 1) „Camorra';, >Dźidźżi: Oreszkiewicz, 
2) Balet diwertissenieni. Douatek o Lodamo 12i pól pò pałutniu. 
Wieczorem % udziałem Karżewina „Tannhaliser", »Tannhaiiserc 
P Karżewin. bcczal k og. 11 pół. w. Uma 35 pozegnalsy wysięy FELIN 
ŁiTWIW z cdzsłom Oroszkiewicza vo rez ostainj w FlZcnia b'eżącym 
„Walkiryac. >Arunhiłdnc-Felia Litwie, Zygmunt: F. Orcsze 
kiewicz. Dnia 16 Przedstawicnio Gala i) >Zycie za cesarza: l-y akt 
13 wyso Maryi Galwani de Techada -Cyrulik Sewilski:, shozynas 
Marya Gslwani. Dra Taego przedosiatm występ Maryi Galwani z udzia- 
iem Orerzkie w cza afrawiatac, ouil < Marya lialwani, 34fed: — 
Grazszkiewicz. lua W-4' pożegnalny tenefs Maryi Gaiwani 
«Lacme:. Bilety na wszystkie przedsiawienis nabywać mozna w kasia 
teatru. 
po O m Nh OAM a PRZ m 
Teatr Miejski Ą koncert symjoniczn 
wc czwarick d 18 marca m b. 
OŚ: W Safonowa 
e : 
Szrz'góły w praeramach, 
ld iuowsxiego (Kressczatyk 


Początok © g dinie 8 wieczerem. Bilety u WŁ 
58). 17235 


TEATR spadk. „BERGONIER”. OPERETKA. 


ód _Zeapół operstzewy M. P. Liwskiego. 17237 
zis dnia 5 « i nuwe pieśni 

14 marca „Hrabia Luksemburg ad 

W parmedział"k dwa 15-gn marca [0 raz 1-szy >MANEWRY JESIENNE. 
We wu r-k d. 16 marca >FBODNY SKNRZYPEM:. Początek o g. 8 1 pół w. 


r 
D 


zg Familijny y Teatr Varieté "g 


p | 3? Dziś i codziennie. 
s9 


G and Divorlisynucni varió. Dehintv: 
Meryrgowska nl. Nr R, 


«ogol tno Te no, zaakom srt. leti ti | 
Flurauz, polsz, art. H leny Zabłockiej, 

Dyrexcya Towarzystwa: A. Wal 

Pedotow.. A. Prokofiew, i L. 


"IE 
Na Gennana 


kę la MIC pra 


AT AREY. LAKIERY. 


* ma INNE PREPARATY DO MALOWANIA ŻELALA, 
PE gontów TrxTURY SAOLOWCDWEJ ETC | r 
ŚRODKI DELYNFEKCYJNE. 


4 Cernin: 2 urata FARS FRANKO!GRATI$ WYZYTA puyi 


BIURO TECHNICZNE ROLMIGŻE 


B.SIEDLECKI Mów. 


b. Marshskie: i wielu innych Cała 
t upa skleda siy z BS-iu asób. e 
borg, P i. w programach. Administrator A. 
bodkia  Wadyerg. 


talel, 2484. 


d 
ETOWE a e 


KaeszczAaTik.29 


Biawatny MaqRzyn nos 


D. ALEKSIENKO 
Utrzyniano ostatnie nawcści Jesienne 
go i zimowego sczonu. \\on'ki 
wybór rosyjskie j zag RUieZNYCH wa: 


radyratnie 
Cena pudelka» S5 Wap. 


jako rodek Ieczni 'zy. usnwyjący Kaszel, przezybienie, Kalar 
i clrypke. 


Ostrzeżenia: Oryciualnie pude parhaan y a Etk jauki wolnian., sukiennych i bawrein, malte 
gu pMzestawiej 4 na oeg lisy; Papina wedana. w ka ryałów. 'Prorezna, pietwszy mava 
zawie Zad we WSZYSTKICH apu kavi I skiudach aple zany i.  D65S.2 zyn ad Kreszezalyku obok cukierni 


I Georges ALA 


| A M m m AE RA G ma ONA, z aam w A O — 


ORO POLITICNE, 


„„|da 'płodziczy akademickiej p) 25 kop. 


Jobs Magazyn! 


į jedziela 14 27, marca ISU r. 


Rok V. 


SPOŁECZNA | MTERACKIS, 


kumtów 1 Dziemikanzy Poknh w Kijowie 


urządza w d. 15 marca 1910 r. 


kilo Li 
w Małym Teatrze Kramskiego 
Gbchéd Szopena 


(810 15:0). 
Poezat>k o e. 8 wiaez Bilety nabywać 


1332 
mreżna w Kasie I atru Kramwskiege. 


Mały Teatr Kramskiego, Kreszczatyk Ne 15, 


Dimanche, iá mars, 1910, a 3 h. apres: gii 


fêieenfantine française: ™ „Foyer frangais" 


1. Partio violons ct vialo .eelle 

Uliaurs ot danses. Farlie: Teblenx vivants. 3. Parte: Ci nówetowrapiw ri 
Perwe: arux et Bai costonie tle rossume most pas de rignour (Orchostra mi 
(KTO dè Rowro) +) Pris de: bitew de Ż0 kepe a 4 rb. 90. Les entvntz 
M jes Swietaires paient woinć pri, b) Les bilici; sont en Vere au magzsin 
Zünt i, Kreszczaiwk 2 11006 


Rad: Gospodarzy Klubu „OGNIWO” 


ma z»s'czyt zawiadomić. że w piątokd. 18”: 
| © 


| i ANIIJIY 


We;ścię dla członków j iñb redzin hczpłątna -- dla gości po 1 rh. od osuky 
| POSTA 


4u prel 
ue ią So 


Monolegnes, 
9 


fxe'utions Musicales sur i kk 


7 


b. w. cdtędzie w salonach h'ubu 


4 marca 2-gi i milaini KONCERT 


L. $obinowa 


Bilety w kasie Klabu Kupieckiego od 12 do 30j i od G0j wiens. 
REPO ZEEEREZRRAŻ => OI JET AEO 00 w 
Miikołajowaka 7. 


= nremQzzaz ci ram 

x J 3% 
Cyrk „Mippo-Palace gmach P. Krutikowa. 
W niedzielę dnia 1l-go warea dwa przedstawienia 
0 g. l-e| przedsi. dia dzioci, na zrkoń*zawe pantom- 
na oMiedźwieda i wartownik<. W 'z lb at- 
Taki. dzicei moga jeżdzi na kusykach. Cony miejsc 
od 2U k. do 1 rb, loza 4 rb. 4» kop. Wieczorem è 
o g. kl/, wielkie Św ateczno przedstawion:o 1 patito- 
mua >Kłusownicyc 7-my dzień champion- 
natu, z ryanzowaucgo przez P., D. Jaroslaw- 
cewa. Po: zątex walk o ged: 101% wież. Walczą: 
L) Zaikin i de Nider, 2) Murznk i Czarua mas'a, 3) Szmarkowski 1 Moller 
4) Janosz Czaja i Gnvski. 


£sla Kupiecka. Dzis dnia 


1.06 


"I 


zzz ZK a e m mm a 


świeżo wyszło z druku fih i si wartości p. t. 


Rok 


W ŻYCiU, TRADYCY! I PIEŚNI 


Przedstawił 


Zygmunt Gloger 


Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami. 
Cena rubli 5. 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego” 


cena zniżona rb. 4 (z przes) łką). 


Zwracać się należy do administracyi „Dziennika kKiiowskiego, 


11661 


5 Gries = Bozen 
Ś Uzdrowisko klimatyczne w poł. Tyrolu. 


Sezon do końca maja, 


M Pons, | Zakład leczniczy S onnen h 0 f. 3 


Kierown. D-r Z. Szczepański, b. długoletni lekarz 
kliniki prof. Ant. Gluzińskiego we Lwowie. 
16939 


Kijów, Kreszczatik 
N 33, 


„Berntopl i dyn „eż „, 


Dostawca Cesarskiego l-wa Muzycznego Oddziału Kijowskiego, rond 
w Warszawie i Szkół muzyczoych. 


Skład Fortepianów i Pianin, 


Sprzedaż, wynajem, reparacya, strojenie. 13304 


Mararon T lima 


Kreszczatyk 48, 
obok mamzyun Sipers, 
poles a 


nai »zmaiiszych 


lepszy: h firm, Kawe 
mnes Kakao i Czekoladę 


Każdy kupniący korzysta z 15% rabaiu gotówką lud 
| ygazynie warszta 


holenderski, szwAje 
carskie | krzjcwe 
20% towarem. Przy ma 


Firma filii nie posiada. 13040— 


loci w'esć prawdziwa -- że najwiekszy 
do 290 rb.) 1 tatez (od FA kop W Ib rb.) można znależć tylko w muzycznym 


wyłór sramef new. patefonów (od 8 


magazynie. M. J. JINCRISEK, hijo», Kreszczatyk 41. Beile-elago. 13-158 


go z 9-ciu wieków ubiegłych, 


świeżo Balans) która mo- 
ze być mielena w obec- 


tdo wyroku megoliiparawznów bambusowych 


= "cy, kvet 

Prenumerata: W kraju 1.—= 3. - 

Za granie. 1.50 450 
Za zienę a reu 30 kap. 

OGŁOSZENIA: Za wiersz po u.uwy iub Jogo miejsca 
rzed tekstem 48 kop. pierwszy ! 20 kop. każdy na- 

stonny TA%, za tcksiem 40 kop. pierwszy i 10 kop. na-. 
stępny Tat, zawad. żałobne po 40 kop. W ru»ryca 
„Nadasiane* wiersz pesitówy lub jego miejsoe 4 rb' 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prerumeraię i ogłoszenia przyjmuje 
Administracya. 


pòl 
5.— 
.— 


12. 
13. - 


Two Wzajemnego Kredytu 


]OPONMNIOC” 


w Kijowie 
wykonywa wszelkio czyDiióć "ci w zakres bankowy wchodzące: 

Przekazy niiejscowe izagraniczne. 

incasso weksli i zleceń na wszelkie 
micjscowości. 

Asekuracya pożyczek premiowych. 

Pożyczki pc zastaw popierów procen- 
towych. 

Zaliczki pod kwity kolejowe, kwity tran- 
sportowych Towarzystw, konosamenty W. p; 
iak również 

Wydaje pożyczki pod zastaw zboża, na- 
rzędzi rolniczych, maszyn i wogóle inwen- 
tarza gospodarczego. 

Adres Zarządu: Kijów, Instytucka Nr 4. 
Adras tolegra czay: „„Sam?” Kijów, 
Telelon Nr ei w. 


16641 


MAGAZYN i PRACOWNIA 
„RFrepont” 
Przeniesione na Mikołajowską ulicę Nr 4 TWR 


UPRZĘŻE nugielikia i suskim, siodła, kuiry i rozumie wyrehy ze skóry 


Remiza Marcina Ruszkowskiego. 


Telefonu (050. 


Bulwarno-Kudriawska Nr iG. 


Wynajmujo karoty, powozy i powoeziki, miesięcznie i dziennie, na spa 
cery, bale, Huby i pogrzeby. Na zadanic angielskie zaprzęgł. „100 


Sprzedaz i kupno: koni, powozów, uprzęży I liheryl. 


Niczhbędna w każdym domu polskim 


Latyklopedya Staropolska Ilustrowana 


ZYGMUNTA GLOGERA 


jest najpożyteczniejszym, a wspaniałym podarkiem. 

Na welinie, w 4-ch wielkich] Największy znawca przeszło 
tomach, ozdobnie cprawionych,|ści polskiej, prof. AL. Brückner, 
nagrodzona przez kasę Misnow tak pisze (w Bibl. Warsz.) o En- 
skiego, obejinująca kilka JS: slonadvi G MC > 
wy artyk ulów z ilastracyani i erini Glogeri Aakaż 

zygtecznego, ciekawego i pou- 


autami, w zakresie polskich 1li- i Ą 
zewskich dziejów kultury, praw, | czającego wydawnictwa nie spo- 


obyczaju narojowepgo, sztuk i|sób pomysleć! Znajdzie w niem 
nauk, uzbrojeń i ubiorów, za-|ęzytelnik skarbiec rzeczy włas- 


baw i gier, mużykii pieśot, nū- 
miamatyki i etadyrolli; Zycia 
publicznego, rycerskiego. rolni- 
czego, kościelnego i łowieckie- 


nych, o których się ozęsta sły: 
szy, a mało wie. I nabierają 
te szczegóły nowego, barwnego 
życia, i wskrzesza się zamiorz- 
Podręcznik w każdym domufchła przeszłość, i biją od niej 
konieczny bezwarunkowa, blaski, i słychać jej głosy”... 


Cena księgarska rb. 15. 14518 


mas Dla prenumeratorów „Dziennika kijowskiego" ww 


zamawiających dzieło w administracyi pisma cona znizena 


"do rb. il. Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rh. í. 
datwczące wszyst- À FIY białe, Robot 
Książki kich gałozi wiedzy, || BASEA E kolorowe, 
podręczniki Nowe K. Wa r 2 po nadur 
i uzywane, sprzedwią sią i kupują umiarkowanych cenach. Piarar= 
w sklepio przybo.ów psmiensy-h. na L1 mioszkania 9. 1722 


MOLAKA 


1231 


Specyalna lecznica 
Prorezna Nr 30, 


ctorób skóruych wenes. 1 sylka dra 
Majdańskiego, W. PAC 26. Sta- 
|» łezka, Pokoje ogól. j oddz. wa zyasł. 
spec. met locz. Wauny maiez 
Przyj. 9 12 r, D -- A w. Rvhiety 
12 -1 po pol. Porada 38 k. 19737 


Dwa ogiery 


lypu roboczoko, 3/4 krwi adeńskioj i 
anglo-normaud. Oba brudce kasztany 
7-letnie czterowórszkowe, silno, koścj- 
sto i użyteczna. St. poczt i Koj. Mi 
ropol kol. Puł-Zath u 4 wiarsty, w. 
Wojciechówka. Adam Duus radzki. 
17162 


Obora Szwyców 


w Ferdynandówc». Sprz'daż krów, 
cielic i byczków +i. kul. wązkui 
Ferdynandów ka DG w. poczi. kel Ni- 
mirów gub. p dolsziej Jozi [ Podgórski, 

1289 


W. Zytom. T. 9-1, 
Dr Czerniak, "Sza r -3 
Sgi, wen. noczopłe. Meck. stret 
niom, pie. Ws: zyst. «poc. spos. pur. Oc- 
dzin). łóżka. „Ilim | 


Do sprze- 
dania 


1-a Lecznica dentystyczna 


35 Kreszczatyk 34. 
16263 


"BR 


przy lecznicy chirurg. 


BO EABYCIA ABE! 
jŁanać WTBAŻRIE PROJET 

KE PRLYJYOWLC WREX naita 
SONARORTWANTION ATROBATMW METICIN. 


8 WODY | ANE EMIGRIM). 


wj 

Prenumeralę Í ogłoszenia 
do 

„Dziennika Kijowskiego” 


Pr z jrnuje 


p. Michal Pobocha 


ul. Prisulsiwiennaja 33. 


r 
Dr. Med. J. Makowski 7,37 
zał wa włąs. lecz. M. Wb dz. 334 
9-101 4—6 pie tetapa.. 


sali 


e wierzyła uro ITARA 


Koni z 
Buhajki > 


dajo Jan Drzewiecki, kę 
st. kol., poczt. 
rsjowskiej. 


3y woj Ukra. 
askin) | "prze 

Sirzyzaków 
, 18 logr. Oratowo, guh. 
1605 niw 


Każda pusz 


W sprzedaży bezwartościowe falsyfikaty 
ka powinna mieć napis. Drezdeńskię Laborato 
ryum Chemiczne Lingnera w Dreznic. 


2 


[IWA iy prezydent. i z westchnieniem ulgi zajął ro raz pierw- 


— Ci) — 


Pan Guczkow jest czwartym z kolei| paźdz. ślizki w słowie, a twardy w czynie 


prezydentem Dumy Państwowej. Czwarty 
rok upłrwa od chwili, kiedy w dniu 27 
kwietuia 1906 r. prezydent pierwszej Dumy 
rosyjskiej, p. Muromcew, dziękując za za- 
szczytny wybór, nawoływał posłów do sþeł- 
nienia woli narodu, „która znalazła swój wy- 
raz w formie prawidłowej, stale działającej 
na nieodwołalaych prawach opsrtej instytu- 
cyi prawodawczej*. 

Ta praca prawodawcza miała według 
pojmowania pana prezydenta odbywać się 
„0a podstawie winnego poszanowania prero- 
gatyw Monarcny konstytucyjnego i na grun- 
cie doskonałego urzeczywistnienia praw Du- 
my, wypływających z samej istoty przed- 
stawieielstwa narodowego. 

Owa wiara w prawa, czerpiące swe 
źródło nie w aktach prawodawczych, lecz 
w samej istocie ciała reprezentacyjnego, nie 
była pustem słowem ani dla pierwszego 
prezydenia Dumy, ani dla stronnictwa, któ- 
re kandydaturę jego postawiło. Z niem re- 
zem wierzyła, większość pierwszej Dumy, 
że dalszy rozwój tej pierwszej lzby rosyj- 
skiej zawiera w sobie jakieś nieuniknione 
konsekwencye konstytucyjne, Że byt jej o- 
piera się nietylko na prawie pisanem, lecz 
przedewszystiłem na związku ścisłym ze 
społeczeństwem, z jego najdroższemi pra- 
gnieniami i ustalonemi pojęciami. Przeko- 
nanie to znalazło swój wyraz w Wyborgu, 
gdzie członkowie pierwszej Dumy apelowali 
do opinii ogółu. 

Złudzenie to zgotowało kadetom i ich 
sojusznikom przykry zawód. Całkiem inne 
formy przyjmoje embryon konstytucyjny. 
Więc znika wiara naiwna w nieunikniony 
jego rozwój według wzorów zachodnio-euro* 
pejskich i drugi prezydent, obejmując w 
dniu 20 lutego 1907 roku przewodnictwo 


drugiej Dumy, już nie mówi o tajemniczych |< | "zk à 
źródłach niapisanych. Stwierdza on wpra-jjako zachwianie się „konstytucyonalizmu*, 


wdzie, że druga Duma ma kroczyć drogą, 
wytkniętą przez jej poprzedniczkę, lecz jest 
to hołd platoniczny drogim cieniom, pobo- 
żne westchnienie w stronę pięknych, lecz 
już nieziszczalnych tradycyl. 

Wprowadzenie w życie obwieszczonych 
aktem pisanym zasad—oto cel jedyny, ów 
akt— Manifest 17 października—oto jedyne 
źródło istnienia. 

„Raz powołane do życia instytucye pra- 
wodawcze nie umrą*, zakończył swe prze- 


mówienie p. Gałowin,.. szukając w. tem: zą, [Prezydenta Dumy Państwowej, . Po Chomia- 


pewnieniu bardzo potrzebnego dla serc 
zwątpiałych pokrzepienia. 

Lecz przyszedł dzień 3 czerwca i oka- 
zało się, że instytucya owe wprawdzie nie 
umierają, lecz mogą ulegać bardzo dotkli- 
wym przeobrażeniom... 


To też p. Chomiakow, wchodząc na 
trybunę w dniu 1 listopada 1907 r., nie ma 
już żadnych złudzeń. Nie zapewnia już Du- 
my ani o trwałości źródeł niepisanych, ani 
o nieśmiertelności ustroja reprezentacyjne- 
go. A że cechuje go szczerość i wyrozu- 
miałość, więc nie wierzy we własae sity, 
natomiast akcentuje wiarę niezłomną w do- 
bre chęci „powołanych przez Cesarza wy- 
brańców narodu“, 

Od tej chwili w ciągu przeszło dwóch 
lat mieliśmy sposobność słachać przemówie- 
nia i oglądać czyny przesianych przez sito 
3 czerwca „wybrańców. 

Nawet niewyczerpana dobroduszność 
p. Chomiakowa nie mogła strawić tych form 
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- Mk. 


(Szkice ukraińsko-kontraktowe). 


Kaniszewski głosem” już zupełnie spo- 
kojnym cdparł. 

— To pańska rzecz.kzgMoja rada — ko 
rzystając z dwóch*miesięcy, które do kon- 
traktów jeszcze mamy, jechać do hrabie- 
go i zakołatać do jego magnackiej duszy... 
Potomkowie hetmanów mają wszak obo- 
wiązki względem ubogiej ”szlachty!.. Niechaj 
paru wypuści Borszczówkę po 10 rubli z 
powiększeniem plantacyi o pięćset morgów, 
a wtedy Salomon Abramowicz gwarantuje 
wypłatą tenuty za cały czas trwania dzier- 
żawy i wnosi 40 tysięcy keucyi nawet bez 
procentu, ca,” jaka mysię, w Nicei przyda się 
doskonaie... Natomiast pan będziesz nam 
wypłacał przy zdawaniu buraków tylko 10% 
rocznie, kontrakt zrobi się na pańskie imię, 
a na wekselku na 40 tysięcy na okaziciela 
szanowny pan także swego antografu odmó- 
wić ngm nie zechce. Naturalnie o tyeh kom- 
binacyach z Katzem hrabia wiedzieć nie 
potrzebuje... Jednocześnie podpisze pan tyl: 
ko z nami umowę na ten sam termin po 
50 kopiejek berkowiec i—konlec. O awansa 
targować się nie będziemy. Co... zgoda?.. 
Nieźle wykombinowa:le?.. 

Przyszły plantator milczał... 

— Dodani, mówił dalej zucełnie swo- 
bodnio Kaniszewski, że do całej tej sprawy hra- 
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parlamentarnych, jakie ta działalność w pa- 
lacu taurydzkim nieraz przyjmowała. I oto 
odszedł trzeci prezydent Dumy rosyjskiej 
szy swe mieisce na fotelu poselskim. 
Miejsce jego zajął Ulysses Związku 17 go 
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polityk „konstytucyonalista* wiecznie ogłą- 
dający się na p. Stałypina, liberał, w sło- 
wach gotowy do walki z „ośrodkami bezpra- 
wia“, pochwalający w tym samym czasie 
zdobycie kościoła opolskiego przez p. sied- 
leckiego gubernatora. 

Po szczerym Chomiakowie, który na- 
wet w polityce na kłamstwo złobyć się nie 
mógł, przyszedł p. Guczkow i rozpoczął swą 
karyerę prezydencką, jak na geszaltzinana 
przystało, od wyliczenia praw, które w sesyi 
obecnej ma rozpatrzeć Duma. 

Dyplomatyczny prezydent nie zamyka 
Qgzu na „przeszkody zewnętrzne”, tamujące 
pracę Dumy, przyposzcza nawet, że może 
przyjść chwila porachunku z temi przeszko- 
dami. Otwarcie i bez zastrzeżeń oświadcza, 
że jest konstytucyonalistą, że „myśleć ina- 
czej nie potrafi". 

Te stanowcze zapewnienia, te groźby 
porachunku miały podobno wywołać na pra- 
wicy oznaki niezadowo!enia. Lecz odruch 
ten całkiem zrozumiały, a luł?zi pod wzglę- 
dem politycznym tak... subtelnych, jak po- 
słowie Puryszkiewicz, Markow [I i neosla- 
wista Bobrynskij, nie może zmienić wlaści- 
wego zzaczenia popisów konstytucyjnych 
czwartego prezydenta. 

Zbyt dobrze znają go we wszystkich 
sferach, zbyt dobrze pamiętają historyę jego 
keryćry politycznej, od pierwszych zjazdów 
w Moskwie aż do sprawy opolskiej. Zanim 
padły z mównicy słowa o „konstytucyona- 
lizmie* i „porachunku”*, przewidujący polityk 
już miał w kieszeni upoważnienie do spale- 
nia tego fajerwerku, już złożył, komu nale- 
żałe, okup sowity za popis krasomówezy, 
który może się przydać nietylko dla zdoby- 
cia uznania p. Gegeczkori, lecz i dla bardziej 
konkretnych zdobyczy za granicą. Giełda 
europejska odczuła ustąpienie .Chomiakowa, 
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kursować zaczęła wiadomeść o jakimś li- 
ście, na skntek którego miał ustąpić były 
prezydent. Sytuacya polityczna wymagała 
zadokumentowania kohstytucyonalizmu no- 
wego prezydenta, Że ten konstytucyonalista 
będzie telefonem pana Slołypina, że potrafi 
we wszystkich sprawach narodowościowych 
pozyskać uznanie nadąsanych przyjaciół z pra- 
wicy—to już inna rzecz, mniej dła giełdy 
widoczna, a stąd i mniej szkodliwa. 

` Taki jest konstytucyonalizm czwartego 


kowie, który urząd swój pełnił bez tak po- 
trzebnego w drażliwych sytuacyach zmysłu oy- 
plomatycznego, przychodzi ślizki w mowie 
p. Guczkow, który wszystkie prace Purysz- 
kiewieza i towarzyszy potrufi ująć w formę 
specyficznego „konstytucyonslizmu*, a nawet 
przerobić je w razie potrzeby na „porachanek 
z przeszkodami zewnętrznemi*. 

Oczywiście nie zmniejszy to bynajmniej 
onych przeszkód, jak nie nada wyrazu kon- 
stytucyjnego wyrazistym  obliczom politycz- 
nym wszelkiego rodzaju prawdziwych ro- 
syan. To postawienie na czele trzeciej Du- 
my wypróbowanego polityka obłudy jest 
tylko aktem dobrze zrozumianej potrzeby 
pokrywania pewnych czynności delikatną 
maską taniego liberalizmu, no i dalszym e- 
tapem w rozwoju owych instytucyi prawo- 
dawczych, „które wprawdzie raz powołane 
do życia umrzeć nie mogą*, lecz dostoso- 
wać muszą zachodnio-europejskie formy do 
całkiem swojskiej treści. 

a idom. 


bia odpowiednio przygotowany już został. 
Wielmożny Dubelt. Wiewiórkowski, Futro- 
wicz, a zwłaszcza Fetor są to nasi adkeren- 
ci. Jedni za gotówkę, drudzy zniewołeni 
patryotycznym frazesem podania ręki roda- 
kowi, a żresztą wszystko jedno, z jakiej ra- 
cyi, dość że dla nas pracują... 

Walkowski walczył z sobą, żeby nie 
spiunąć w twarz dyrektorską. Nie mógł 
się atoli zupełnie pohamować, więc wybu- 
chnął: 

-— Czy pan nie rozumiesz, że, dając 
wam buraki po rublu z dodatkami, ja zalo- 
dwie około tysiąca rubli wyciągnąć z Bar- 
szczówki dla siebie mogę!. Cóż więc mi 
zostanie przy cenie 50-cio kopiejkowej?.. 
Najwyżej paręset rubli i to w najlepszych 
latach, u za tę cenę nawet porządnego gu- 
miennego pan dziś nie dostanie!.. 

— Poco takie słowa?.. Zaraz—ekonom, 
umienny!. Nie poto pan kończyłeś aka- 
emię rolniczą, żeby ekonomować. I bądź 
pan pewny, że zawsze będziesz wielmożnym 
panem posesorem, a taki tytuł także coś 
kosztuje. 


— Wspomniałeś pan o akademii rel- 
niczej... gorączkował się w dalszym ciągu 
Walkowski. Więc czy sądzisz pan, że ju, 
wykwalifikowany rolnik, zgodzę się z tej 
świętej ziemi, jak z niepotrzebnej cytryny, 
ostatnie soki wyciskać, żeby płynęły one w 
postaci złota do oehydnych kieszem żydow- 
skich?.. I pan seryo proponować mi możesz 
taki absurd, jak puwiększenie plantacyi 
borszczowieckich 0 500 morgów?! 

Uderzenie było zbyt silne, więc i Ka- 
niszewski się zapłonił i głosem nieco już 
podniesionym -przer wał... 

— Radziłbym nieco w wyrażeniach się 
hamować. Żeby mieć prawo o starozakon- 
nych tak lekceważąco się wyrażać, trzeba 
przedewszystkiem od nich nio zależeć!. A 
źresztą, poco ja rzas z panem napróżoo tra- 
cę.. Nie chcesz pan?.. bardzo pięknie... Dzt- 
siaj jeszcza zadepeszuję o tem do zarządu. 

— Na miły Bóg, zaczekaj pan choć 
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Ghemiakow i październikowcy. 
— 0— 

W imienin frakcyi paździcraikowców Guczkow 
przesłał Chomiaxewowi list rastępującej treści. 

<Frakcya Związku 17 pażdziernika pa walnem 
zebran u z doaia 6 marea 1910 raku j dnogłośaie po- 
starowija polecić radzio frakcyi wyrazić głężokie i 
szczera nbolewsnie, jakie w gronie pańskich przyjac Gł 
wywoiała pańska rezygnacya za stanowiska próozydenta 
Dumy Państwowej. Gdy przed dwoma i pół laty, u- 
stępując naszym zaleganiom, zgodził się pan na okię- 
cie tak ważnego stanowiska prezydanta D. Państwo- 
wci, nie skrywaiiśny trgo, jak ciężkie zadanie ocze- 
kuio pans. Przy zawiątkn u nas życia konstytacyjne- 
go, kiedy Gbck olbrzymich wysiłków w zakresie bu- 
downictwa państwowego nalężeło jeszcze stwarzać i u- 
stalać sposoby i firmy pracy, uwarunkowanych egzy- 
stencyą nowego ustroja politycznego wśród nieuspoko- 
jonego jeszczo i spienionego morza namiętaości poli- 
tycznych; kiedy chok siloych prądów, uurtnjących 
wewrąirz i rnazewnątrz Dumy, a tak zasadaiczo nie- 
przyjsznych dia nowego ustroju politycznego, do wzmoc- 
nienia którego przyczynił się Pan, trudao było nniknąć 
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hk hadowlanych 130,000 k., na uirzymanie 


m tryk kodowbnych 20.060 ka na spółki 
hodowli bydła regatego 141,598 k, na zwiąż- 
ki kontroli mlecznośsi krów 94250 k. na 


stacye ogierów i komisye rewizyjne 75,00 
kor, na spółki hodowli kori roboczych 
120,000 k, na wystawę rolniczą w O łensee 
100,060 k. ete. Gdybyśmy w tym stosunkn 
mieli urządzić nasze poparcia rolnictwa, po- 
winnibyśmy ra rolnietwo nasze w śrdiu 
Europy na cibrzym'ej przestrzeni 250,000 kwa- 
drat'wych kilometrów wydawać rvcznie 100 
milionów na szkoły rolniczo fachowe, spółki 
rolnicze, kontrolę mleczarstwa, pomes wete- 
rynaryjną, instruktorów fachowych, urzg- 
dzenie spółek, erganizacyę handlu bydłem, 
organizacyę mlieczurstwa, sadownictwa, Wa- 
rzywnictwa i tych wszystkich naszych gale 
zi gospodarstwa rolnego i domowego, orga- 
nizacyę handlu nierogacizną, handlu dro- 
biem, jajami cete. Wtedy kraje (nasze, jak 
byty, mogłyby pozostać i z pewnością w 
przyszłości będą spichrzem Europy i głóx- 
nym żywicielem wielkich miast i ceztrów 
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przemysłu. 

Kto weźmia książke Frosta o cryaniza- 
cyi rolniczej w Belgii i Holandyi do ręki *) 
przekona się jakie olbrzymie wysiłki po- 
dejimują te dwa małe kraje dla podniesienia 
roln.ctwa. 

Dzięki tym potężnym środkom bezpo- 
średniej pomocy państwa przeprowadziły 
Dania i Hołandya bez ceł opirkuńczych 3 
bez zamknięcia granie, w wolnym handlu. 


błędów i pomyłek, tak nierozłącznych z poszusiwaniem 
i tercwaniem nowej drogi. 

Czcigodny Mikołaja Aleksiejewiczu, możesz pan 
hoz uczucia goryczy spoglądzć wsiecz na przebytą 
drogę. Z głębokiem zadowoleniem może pan patrzeć 
na własną rubotg, Zawdzięczając pańskim przyjaznym 
zabiegom, pańskim iagodnym, kojąrym wpływom, nie- 
zależneści pańskiego postępowania, pańskiej szląckot- 
ności i prawości, przyczynił się pan do utrwalenia u 
ss ustroju bkenstytucyjuego, poza o!rełem którego 
rie ma dla ojczjązay naszej jasnej i pelnej chwały] przemianę sweg» dawnego systemu, oparte- 
przyszłości, godnej wielkiego narodu rosyjskicgo. go na produkcyi ziarna, na nowy wyższy 

Nicch pan przyjmie raz jeszcze oświadczonie | poziom bodowię bydła i produkcyę masła, 
naszej miłości dla pana i głębokiego nznania pańskiej]Serów, drobiu, jaj i przetworów g.spodar- 
pracy, craz szczorogo żalu, że porzucasz to stanowisko, |Stwa domowego (xonserwy, buliony, vwoce 
na któram przywykliśmy my i cała Rosya widzioć M | Suszone, konfitury, marinolaty etc) Za przy- 
Chomiakowa. kładem Danii—chociaż przy utrzymaniu wy- 


Z uczuciem głąbokiego sza:unku pozostają sokich ceł zbożowych i przy nejwyższem 
A. Guczkow. napięciu protekcyonizmu, poszły Niemcy i 
TORRESA doprowedziły hodowlę bydła i nierogacizny 


w Szlęzwiku i Holsztynie, we Fryzyi wschod- 
niej i Prusach do wysokiego stopnia kul- 
tury. 

jip omae u A e organi- 
. m e zacya bodəwli w Niemczech północaych nie 
(Wzrost rolnictwa w Etropis I u nas). os:ągnęła tych wyników hodowli prodiioyi 

Najwyżej w Earapie stoi rolnictwo na|mięsa, masła i jaj, jak się to stało dzięxi 
Morawach i w Czechach, w Anstrgi dolnej |umiejętnemu systemowi współdziełczości w 
i górnej, w Danii i Hołandyi. Pierwsze sta-| Danii, 
ły się dostarczycielem wszystkich produktów Dla przykładu przedstawimy nieco do 
wiejskch wielkich miast, a w pierwszym |kladniej rozwój mleczarstwa w Danii, gdyż 
rzędzie Wiednia; Dania stała się folwarkiem |na tem poiu zajmuje Dania pierwszo miej- 
Anglii, a przedewszystkiem Londynu. Wartojsce w świecie i pod wielu względami może 
jest bliżej zapoznać się z organizacyą rol-|nam za wzór posłużyć. 
nietwa duńskiego i przyjrzeć się, jakiemi to W sprawozdaniu rządu duńskiego v 
drogami odbył się postęp techniki i organi-|rozwoju mleczarstwa w Danii przytoczono, 
zacyi rolnictwa w Dacii. Dania nie użyła|jaki był stan tej gałęzi wytwórczości przed 
ani wysokich ceł protekcyjnych na produ-|pół wiekiem. 
kta rolnicze, ani premii wywozowych, ani „Przed laty 50 miała produkcya masła 
żadnego z tych zachwalonych środków pro-|w Danii podrzędne znaczenie. Wyrabiano 
tekcyonizinu, które podnoszą koszta pto:| masło prawie we wszystkich gospodarstwath 
dukcyi, a wskutek tego padnoszą takżejwiejskich, ale po rajwiększej części tylko 
cenę gotowego towaru 1 czynią go słabszym |dla własnej potrzeby, a co ponad własną pc- 
w walce na targu światowym. Dania pierw-|trzebę zostuwało było sprzedewane w naj- 
sza może wprowadziła umiejętny system |bliższem mieście. W mnvejszych gosp"dar- 
protexcyonizmi wewnętrznego, polegający |stwach utrzymywano częstokroć małą ilość 
na państwowej bezpośredni*j pomocy dła|krów rędznie żywionych. Mleko było prze- 
rolnictwa przez zakładanie szkół rolniczych, |chowywane w małych misach glinia«ych 
subwencyonowanie  niezamożaych uczniów {pod przykrywą w izbie, gdzie rodzina wie- 
szkół rolniczych, zachęcanie do tworzenia |Śniaka spała i jadła, gdzie powala byia za- 
spółek rolniczych, opłacanie kosztów za-|ledwie na wysokość człowieka, podczas gdy 
łożycielskich i kosztów kontroli tadzież u-|jokna nie dawały się pospolicie otwierać, 
rządzanie wystaw, wysyłanie instruktorów |gdzie też częstokroć w dodatku kury i gęsi 
rolniczych, oraz wogóle podniesienie poziomu | miały swoje gniazda. Masło wyrabiano 
cauki rolnictwa, i budzenia ducha aso-|w małych ręcznych maślnicach, a niajedno- 
ceyacji rolniczej, i podnoszenia ogólnego du-|krotnie nie udawało się, ponieważ musiano 
chowego i moralnego poziomu ogółu rolni- | śmietanę tak długo zbierać, aż zgorzkniała, 
ków. Na polu bezdośredniej pomocy dla|zamiast się tylko skwasić. Masło było nie- 


Organ'zacya rolnictwa. 
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rolnictwa duńskiego pierwszymi i najgłów: |równe, nieczysie i o złym smżku*. 


niej-zymi współczynnikami postępu okazała 
się szkła i spółka. 


Mały ten Kraik o przestrzeni i ludności białowego przed pół wiekiem, 


Gdyby się nie wiedziało, że ten cpis 
stosuje sią do duńskiego gospodarstwa na- 
moznaby my- 


kilkunasta powiatów polszich utrzymuje 81 |śleć, że się czyta opis dzisiejszego gospodar- 
szkół rolniczych fachowych, a nadto wysy-|atwa nebiałowego u włościan na Litwie, na 
ła 3,000 „zdolniejszych chłopców, synów go-| Wołyniu lub Ukrainie. Słowo w słowo mo- 
spodarskich, do szkół zwanych ludowymi|żnaby o niem dziś to samo powiedzieć. 


uniwersytetami i płaci każdemu uczniowi 


W Daniignastąpił jednak zupełny prze- 


stypendyum w kwocie 20koron miesęcznie.| wrót w «całem*mleczarstwie. Podczas gdy 
Na utrzymanie doradców fachowych w spra-|w r. 1S60 Dania wywoziła masła zaledwie 
wach rolnictwa, to znaczy instruktorów rol-|około 4 m licnów kilogramów, to w r. 1909 
nietws, stojących na wysokości współczesnej | wzrósł wywózgmasła duńskiego do 126 mi- 


nauki i posiadających najlepsze informacye | [ionów kilogramów. Cv zaś 


o handlu produktami rolniczymi, 
maia Dania 100,000 koron, 
hodowlę 50,000 k.„ na sontrolę hodowli 
75,000 k, na kontrolę weterynaryjną spó- 


dni kilka!.. ©pamiętał się Walkowski, któ- 
remu w myśli stanęła blada, wynędzniała, 
cierpieniem i obawą śmierci skrzywiona 
twarz żony. 

Dyrektor był już znowu spokojny, 
a na zimnej i nieruchomej jego twa- 
rzy wewnętrzaego zadowolenia al tie nie 
było można. 

— No, niechaj i tak będzie, panie Wła- 
dysławie, zaczekam do czwartku. Masz pan 
istotnie racyę, mówiąc, że nasz zarząd jest 
plugawy... Ale co robić? Nie samym ehle- 
bem cziowiek Żyje, ale czasem i kotletu po- 
trzebuje... nieprawdaż?. Nie długa pewno 
będę u tych szubruwców  popasał, tembar- 
dziej, że hrabia Puszałów pięć tysięcy wię- 
cej mi proponuje... Zobaczymy w czasie 
kontraktów.. Ale teraz żeguam paua.. Ina- 
czej.. co?.. inaczej, kochany panie Walkow- 
zki, myślało się ongi za rzasów akademi:- 
kith.. Ale ta trudno... Życieł.. A teraz do 
czwartku, bo strasznie jestam zajęty. 

Audyencya była skończona. | 

Nie czekając nawet na wyjście dzier- 
żawcy z gabinelu, Kaniszewski już wołał! 

— Panie Wieczorkiewicz!. panie Ga- 
bryeln!. 


ważniejsze, to 


wydaje |to, że jeszcze szybszym krokiem poprawiała 
na nagRódy, ZA l — — 


*) Frost. Agrerverfassung andelspolittk Ar- 
beiterfrago ia Holland. Bolgia, (Berlia, 1909). 


W tej chwili dano gnać, że przyjechał 


sią jakość masła duńskiego, taz ĵe cheenia 
to masjo uchodzi za najiepsze i dunezycy 
moga się szczycić, że na wszystkich wysta- 
wach światowych uzysknią najwyższe nagro- 
dy. Wskutek tego uzyskują za maslo swu 
nujwy*sz» ceny w świecie. W pajściślejszym 
związku z rozwojem gospotarstwa Imleczer- 
skiego pozostaje ogromne podniesienie się 
hodowli rier:gacizny. karmionej odpadkami 
nabiałowymi, pozostający mi po pe daucgi ma- 
sła i serów, a wię: mlekiem chudem, od- 
tłaszczonem, maślanką i serwutką. Wywóń 
mięsa wieprzewego z Danii, z początku el- 
kiem nieznaczny, wzrósł w r. 1905 do 150 
milionów kilogrumów i pizedstaw:a wartość 
blisko 200 milionów kor. 

Swój wspaniały rozwój zawdzięcza mie- 
czarstwo duńskie temu, że rolnicy duńscy 
zażztirowali roztropnie ważne zdobycze nauki 
tudziez wszystkie wynalazki techniczne 
w zakrrsie mleczarstwa, a więc udoskonalo- 
ne wirówki (centr ugi), jakuteż nowsze spo- 
soby umiejętaego obchodzenia się z miekiem 
i jego przetworami. 

Ale też rząd duński niestrudzenie i wy- 
trwale, bardzo energicznie popierał pracę 
społeczeństwa dla podźwiguięcia mleczarstwa, 
a w związku z niem także hodowii bLydla. 
I dzis rząd kraja dwa razy mniejszego od 
Galicyi i trzy ' razy moiej zaladnienego ed 
Galicyi loży olbrzymie milionowe fondus e 
na bezpośrednie poparcie hodowli, uprawy 
pastwisk i urządzanie spółek mleczarskich. 

Pierwsza spółka mleczareka w Donii 
powstała w r. 18338 w Hjedding za staraniem 
i pod kierunkiem Stilirga Anderseża. W 
ciągn następnych lat 25 powstało srółek 
1126, do których należało około 200,000 czlon- 
ków. Urządzenia tych spółek kosztowały 
przeszło 45 milionów koron, a w jednym ro- 
ku dostarczają członkom Gd blizko miliona 
krów przeszło 2 miliardy kilogremów mleka. 

Dziś majwięsszy związek spółek mle- 
czarskich, jutlandzki, sprzedaje towaru za 
20 mulionów koron i r. zdziela między człon- 
ków pół miliona dywidendy. 

Równie energicznie pracowsł rząd 
szwedzki nad rozwojem mieczarstwa i epó- 
kk mlecznych, a w ostatnich lata:h zabrały 
się Niemcy gwałtownie do organizacyi spó- 
łek mleczarskich, które dziś już dochodzą 
do 3060. W Galicyi pierwsze dopiero usi- 
łowania, podjęte staraniem Wydziału Krajo- 
wego, już dziś wydają piękne wyniki. Pod 
patronatem Wydziału Krajowego było w 1908 
roku 22 spółek mleczarskich z roczną dosta- 
wą 6,413 399 litrów mleka i wyrobem masła 
w ilości 240,187 kilogramów. Obecnie ruch 
na tem polu wzmaga się z każuym rokiem 
i należy oczekiwać w najbliższym czasie po- 
mnożenia ilości spółek mleczarskich do 40 
i zwiększenia produkcyi masła do pół mi- 
liona kilogramów. 

Z powodu zawarcia traktatów handlo- 
wych z Rumunią i krajami bałkańskimi read 
ofiarował 5 milionów rocznie subwency! na 
organizacye rolnicze, z czego na, Galicyą 
przypadnie 11/, mil. kor. roczule. Kwota ta 
obróconą będzie na poprawienie pastwisk 
i podniesienie gospodarstwa nabiałowego, 
tudzież na tworzenie spółek rolniczych. Zu 
lat kilkanaście Galicya będzie na pola pro- 
dukcyi masła i serów poważnym wytwórwą 
i bądzie mogia opanować nie ty!go całe za- 
potrzebowanie miast, lecz stanie jako kon- 
kurent na targu światowym. 

Za tym przykładem powinny pójść 
wszystkie inne polskie gespodarstwa. 

W. L. 


a n a 
Ziemstwa w komisyi. 


Dn. 10 b. m. odbyło się czwarte posie- 
dzenie komisyi samorządu miejscowego w 
sprawie projektu prawa o ziemstwach w 8ze- 
ściu guberniach zachodnich, o którym za- 
mieściliśmy już krótkie sprawozdanie telo- 
graficzne. 

Obecnie czerpiemy z „Dziennika Pe- 
tersburskicgo" następujące szczegóły: 

Posiedzenie w pewnej mierze decydo- 
wało 6 le-ach projektu, gdyż po wyczerpa- 
niu dyskusyi pr stawiono ped głosowanie te- 
zy zasadnicze projektu. 

W dyskusyi przed głosowaniem mówcy 
z prawicy dowodzili, jak zwykle, że chodzi 
tu o rozgraniczenie pelaków I rosyan. Poseł 
Grabski słusznie na te przemówienia odpo- 
wiedział, że mówi się o „rczgraniczenin*, a 


— (oj sobaczy!.. Kopiejki ne majce 


p. Piorun Piorunkiewicz herbu Krzywy Ła-|jedne portki to cały jego majątek i szcz- 


będź z Marmoladówki, znany dziwak, które- 
go farman musiał stojąc powozić — „bo 
jakżeby to. panie dobrodziejn, pierwszy iep- 
szy cham śmiał w obecności mojej siedzieć“... 
nie mający zresztą nic wsućlnego z imć pa- 
nem Gracyanem Piorun-Piorunziewiczem z 
Karmelówki, którg się pieczętował Slepym 
Gąsiorem i o respekt stangreta nie dbał tak 
gruntownie. 

— Proszę prosić, a do drobnych plan- 
tatorów sam pózniej wyjdę... — zadyrygo- 
wał dyrektor, gasząc cygaro... 


— -- — — m — — m — 


Na wzburzonego Walkowskiego czskał 
w przedpokoju podsłuchujący podedrzwiamii 
i nie mniej wzburzony treścią podsłuchanej 
rozmowy Fetor. 

— Co wielmożny pan narobił? Jak 
można było takiemu golidnemu panu, jak 


„|pan Kaniszewski, czorć znaje szczo nagadać 


Win delikatnyj, win mołczał, ale joho słowa 
pańskie bolat, duże, duże bolat!.. Nu... ate 
ja wse ustroju! Pan Kaniszewski daruje 
panu jego humory... I lapiej niechaj pan 
wi włorók na „zawód przyjedzie... To już 


Na progu stanął pomocnik buchaltera z| mafa rzecz... „Predworitielnoje usłowje** bu- 


sakramienialnem pytaniem... 

— (o pan dyrektor każe?. 

— Podać mi natychmiast wszystkie 
nasze faktury firmy Lilpop i Kau.. A zrób 
pan zaraz .„wyborkę* z naszego korta u 
Sinożoki z Odesy i proszę mi przynieść wy- 
notowanie naszego salda na 1 listopada rve 
s,ecyalnego rachunku w banku przemysło- 
wym. 

— Jakto, pan jeszcze tu?...—ździwił się, 
widząc, że Walkowski wciąż bez ruchu przed 
biarkiem jego stoi... 

— Wię: to ostatnie pańskie słowe?... 

— Najostatniej ze.. 


de wże gotowo i pan podpisze, a jak i pan 
Kauiszewski podpisze, to czy warto będzie 
katerynkę dać Nuchimowi?... 

— Qdczep się żydz e! — burknął Wal- 
kowski. -- Zycie niemiłe, a ten jeszcze obe- 
drzećby chciał po swojemu. 

— Aj.. ja.. jej!.. co za brzydkie sło- 
wa.. A Nuchim jeszcze zda się.. Nuchim 
nigdy się nie gniewa. Wielmożny pan ot, 
tak sobie gada, bo wielmożny pan ma cho- 
re żółć w „sielezionke'. Ale to nic.. Ja 
ustroju, ja wse ustrcju!. . 

Konie szarpnęty » bryczka Walkowskie- 
go, przemknąwszy przez wspaniałą niegdyś, 


-— Nie mogę..— mówii zdławionym gło-|u dziś prawie już wyrąbaną aleję esokero- 


sem dzierżawca. 


wą, która wiodła ed fabryki de borszczo 


— A ja mogę |, jak się rzekło, do czwart-| wieckiego folwarku, utorgła we wgle i cien 


ku peczekam. 


nościach zbliżającego się wieczoru... 


ruhajetsia. Żeby ciebie choroba, żeby cie- 
bie cholera zadusiła!.. wymyślał z nienawi- 
ścią w ślad za nim faktor i splunąwszy po- 
wlókł się powoli do domu swego w miaste- 
z na modły przed zbliżającym się sza, 
asem. 


IV. 


— Co tam? Jak pani?.. z niepokoj=m 
pytał Wałkowski zaspanego o ponurem wej- 
rzeniu chłopca w oszkłonym ganku posesor- 
skiego domu w Borszczówce. 

— A szczo maje buty?... jak buło rań: 
sze, tak i teper, z niechęcią 1 opryskliwie 
odpowiada cnłopak — parobex i kamerdyner 
zarazem. 

— A przyjeżdżał doktór z Krywołoczy?... 

— Nyjakoho dochtora ne buto... 

— Jakto? przecież kazalem Merleckie- 
mu posłać dzisłaj rano. Zawsłać mi go za- 
raz. Nol.. czego stoisz? Ruszaj się prędzej, 
bałwanie iedeG!., ) 

— Na szczo kryczaty, t tak dobry uszi 
maju... A zaraz bałwan.. Łuczszeby za 
kwartał zapłatyły!.. idu wśe... idu.. mruczy 
chłopak, ruszując na poszukiwania ekonoma. 

Już z powyższego widać było, że sprę- 
żyny gospodarstwa borszczowierkiego nie 
działały sprawnie, że Inaszyna gospodarcza 
poruszała się na podstawach ruchów dowol- 
nych i że niezbędna „oleonafta* w formie 
prawidłowych wypłat oddawna już bardzo 
skąpo, albo i wcale się nie stosowała. 

Wkrótce nadszedł Merlec*i. 

l na jego ogorzałem, zdobnem szpako- 
watymi wąsami obliczu malowało sią nieza- 
ei z tych samych pobudek pocho- 

zące. 


(D. c. n). 


właściwie isie o ograniczenie polaków, prze-|kraj, dać mu newe siły życiowe, otworzyć; 


cwko którym ustanawia się nawet prawa 
wyjątkowe. Hr. Uwarow zaznaczył, że w 
całym projekcie iak najmniej chodzi o sa- 
morząd miejs'owy. ratonvast jest to popro- 
stu „awantura polityczna“, mająca na cela 
przeprowadzenie rosyan do Rady Państwa. 

Duma Państwowa nie powinna brać na 
siecbl moralnej odp w edzialności za tę a- 
wanturę. Lepiej pozostawić rządowi moż- 
ność przeprowadzenia projektu w porządku 
$ 87, wówczas Duma będzie miała prawo 
krytyki i mie weżmie na siebie odpowie- 
dzialności. 

Przedstawiciel ministerstwa spraw we- 
wnętrznych, An'iferow, surowym tonem o- 
świadczył, że rządowi nie a nic na tym pro- 
jekcie nie zależy i każdej chwili może go 
wycof.ć. 

Po dyskusyi przystąpiono do głosowa- 
nia pytań zasadniczych, sformułowanych przez 
prezesa komisyi. ' 1 

Pierwsze z nich tyczyło się ustalenia 
prawnego liczhy radnych polskich i rosyj- 
skich; brzmiało ono następująco: 

„Czy należy ustanawiać w porządkn 
prawcdawczym lezbą radnych powiatowych 
polaków i rosyan?* ; On 

Na zapytanie to większość komisyi od- 
powiedziała twierdząco. 

W drugiam pytaniu zawjerala się po- 
prawka p. Buriatyńskiego, polegająca pa tem, 
aby liczbę radnych ustanawiać proporcyo- 
palnie do ilości ziemi w ten sposób, że po- 
siaśłości ziemskie dzieli się na polskie i ro- 
syjskie, przyczem do tych estatnich zalicza 
się wszystkie ziemie, nie wyłączając rządo- 
wych, nadziałowych i t. p. Po wydzieleniu 
z ogólnej liczby radnych V, na radnych wło- 
ściańskieh, resztę dzieli sę w proporcyi do 
ilosci ziem pomiędzy polakami i rosyanami. 
Przy takim systemie liczba radnych polskich 
wzrasta w porównaniu z projektem rządo- 
wym o 1h do 2 razy. 

Poprawkę tę przyjęto przeciwko 6 glo- 
som prawicy. Wnieśli du niej ze swej stro- 
ny poprawki posłowie: Szulgin i hr. Uwarow. 
Poprawkę p. Szulgina odrzucono. 

Hr. Uwarow, kwestyonując dane staty- 
styczne, podane przez ministerstwo, propo- 
nował, aby „cyfry zostały sprawdzone na 
zasadzie samookreślenia przynależności na- 
rodowościowej”. Przeciwko temu « ponvwał 
przedstawiciel ministerstwa, p. Anciferow, 
twierdząc, ża statystyka rządowa w danym 
razie jest niezwykle dokładna i dobra. 

P.prawkę br. Uwarowa, popartą przez 
polaków, odrzucono. f 

Trzecie zapytanie brzmiało: czy rozkłud 
radaych ma być dokonywany w porządku 
prawoduwczym, czy też administracyjnym: 
Bez dyskusyi komisya większością głosów 
zdecydowe!a, że wyłącznie w porządku pra- 
wodawczy m. 

Również większeścią głosów prawie bez 
dyskusyi odpowiedziała komisya twierdząco 
ra czwarte zapytanie: czy należy ustanawiać 
kurye narodowościow: ? , 

Rozpoczęto dyskusyę, lecz wskutek spó- 
źnionej pory nie ukończoaa dyskusyi nad 
piątem żapytaniem, czy zachować fakulta- 
tywnie wspólne zebrania kurvi narodowo- 
ściowych dla dokonania wyboru radnych 
powiatowych. 

Przeciwko temu występowała prawica, 
jednakże większość komisyi skłania się na 
stroną przyjązia tego wni”sku. 

CAL E "Fi beż Ewa ZW 


Pogodin o projekcie ziemsiw 
w gukerniach zachodnich. 


O projekcie prawa dotyczącym wpro- 
wadzenia ziemstw w 6-ciu guberniach za- 
chodnich Pogidin w „Birż. Wied.“ pisze: 

„Przy końcu stycznia ministerstwo 
sęraw wewnętrznych wniosło do Dumy Pañ- 
stwowej projekt prawa o wprowadzeniu 
ziemstw w sześciu guberniach Białorusi 
i Małorosyi. Ten projekt prawa jest w wyż- 
szym stopniu charakterystyczny ze względu 
na poglądy, jakie w nim są wyrażone, i ze 
względu na te ceie do jakich zdąża proje- 
ktowana reforma., Jakaś [atalność wisi nad 
działalneścią naszych instytucyi prawodaw- 
czych, omal każdy projekt wnoszoay przez 
nie odznacza się dążnościami do pognębie- 
nia jednej narodowości na rzecz drugiej, do 
wprowadzenia waśni narodowej. To, co czy- 
ni Się pad hasłem popierania interesów ro- 
syjskich, narodowości rosyjskiej, jedności 
pafistwowei, okazuje się jednak po bliższem 
zbadaniu jedynie ochroną specyalnych inte. 
resów jednej klasy ladzi rosyjskich t.j. lub 
urzędników rosyjskich lub rosyjskich oby: 
wateli ziemskich, sztucznie rozsianych wśród 
obcej im z puchodzenia ludnoświ. Niosąc 
w ofierze temu współczesnemu Molochowi 
naszej polityki kresowej żądania istotnej 
państwowości, Opariej na welnym rozweju 
wszystkich żywiołów pańetwa, na drodze da 
jego wzmocnienia i zjednoczenia, nasza po- 
lityka wewnętrzna prowadzi nietylko kresy, 
Jecz i centram do nieuniknionego kryzysu. 
Rzecz w tem, że dla dogodzenia nacyonali- 
stom Wyrzuca się za naw:as lub osłabia się 
najbardziej kulturalną klasę pel kich wła 
ścicieli ziemssich, locz zarazem osłabia się 
i miejscową ludncść włościańszą, nie nale- 
żącą do plemienia wielkorozyjskiego; wszak: 
w oczach rządu małorusini lub białorusini 
przy każdym przejawie ich życia narodowe- 
go nazywani są „innoplemieńcami* i, jako 
tacy, podlegają ograniczeniom. W rezulta- 
cie środ. k napozór postępowy i pożyteczny 
dla państwa wyrządza szkodę ludności 
rdzennej, a dla jedności państwowej i potę- 
g! panstwa jest wprost rujnujący. 

„Jakież motywy nagłości reformy na ja- 
ką nalega ministerstwo*—zapytuje Pogodin 
i odpowiada: 

„ „Celem jej jest zadosyćnczynienie „z0o- 
legiczne* (lub według wyrażenia Kramarza 
kanibalistycine) nacyonslizmowi partyt pra- 
wicowych jak możoa najprędzej, pozosta- 
miając na stronie i ne, nie mniej ważne 
k westyc. 

„Gdy rzecz stę ma tak, to cały chara- 
kter projektowanej reformy jest jasny: 
Dzięki skoncentrowaniu wielkiej własności 
ziemskićej w tych miejscowościach przewa- 
żnie w rękach osób pochodzenia polskicgu. 
z prśród nich we wszystkich dziewięciu gu- 
berniach wybrani zostali posłowie do Rady 
Państwa”. „Hier ist Bismarck begraben!" 
Wszystkie reformy, które megłyby podnieść 


inieyatywie ludności miejscowej 1 jej żywio- 
łom kulturalnym szerošą przestrzeń, cała 
reforma ta, jik slę okazuje, sprowadza się 
do tego, by z 9 gubernii (dotychczas z 6, 
kowieńska i inne oddane są jeszcze na „pa- 
stwę* polakom) nie mogli być wybierani do 
Rady Państwa polacy. 

„Taki jest zakres względów państwo- 
wych, jakimi się kieruje polityka kresowa 
ministerstwa spraw wewnętrznych. Czy to 
jest zupełny upadek idei państwowej, czy 
też wielki postęp 

„Sto lat Rosya prowadziła wielkie woj- 
ny i odnosiła wielkie zwycięstwa, sto lat od 
czasu pierwszej wrogiej polityki względem 
„innoplemieńców* (mniej więcej od r. 1824) 
zwycięstwa £3 coraz irudniejsze lub wolny 
kończą się klęskami (Sewastopol, Lxojan, 
niepotrzebna niemiłosierna rzeź pot Pic 
wną). Jest związek wewnętrzny pomiędzy 
sławą w polityce zewnętrznej, a szczęściem, 
swobodą i równouprawnieniem cbywateli 
wewnątrz państwa. Jest „Nemezyz', lękaj- 
cie sę jej!“ 

TEED WWIE. D 


General Kiriejew 
prof. Zdziechowskiemu. 


— 01) — 


Generał Kiriejew polemizuje z pref. 
Zdziechowskim, zamieszczając w „Now, 
Wr.“ odpowiedź na jego liet otwarty p. t. 
„Zczecz nie się polaków Wilna i Kijowa“ 
(„Dziennik* Nr. 52) i pisze: 

„P. Zdziechowski uważa moje żądanie 
zrzeczenia się przez polaków Wilna i Kijowa 
t. j- kraju Zachodniego, za „niemożliwe i 
nielogiczne". Mówi on przytem, że poszcee- 
gólni polacy niezjednoczeni w państwo nie 
mają nawet możności zrzekać stę czegoko|- 
wiek urzędownie. Nie ośmielam się zarzu- 
cić p. Zdziechowskiemu nieszczerości, lecz 
w jego rozumowaniu są widocrne luki. O- 
czywiście, że żadnego urzędoweg» dyploma- 
tycznego aktu my nie meżemy i nie życzy- 
my sobie otrzymać od poszczególnego pola- 
ka lab od wszystkich polaków, lecz czyż 
tylko w tej formie, w formie politycznego 
aktu może wyrazić się myśl polityczna da- 
nego społeczeństwa. Nastrój społeczny wy- 
raža się i w inny sposób. Nie trudno go 
dopatrzeć w przemówieniach osób prywat- 
nych w zebraniach, w prasie. W szczegól- 
ności łatwe jest to ostatnie. Cóż widzimy? 
O czem społeczeństwo polskie myśji, o czem 
ono marzy? Marzy ono niewątpliwie o u- 
rzeczywistnieniu idei jagiellońskiej, o kraju 
Zachodnim, a nawet sam p. Zdziechowski 
wypowiada się bardzo kategorycznie w tym 
względzie i daje nam możność sądzenia o 
nastroju społeczeństwa polskiego. Nie ma- 
my poco czekać i na deklaracyę urzędową, 
jak społeczeństwo polskie zapatruje sę na 
kraj Zachodni. Stosunek ten bije w oczy. 
Czyż żądanie przywrócenia granic z r. 1772 
nie powtarza się stale w prasie polskiej? 

„Cóż np. pisat sam p. Zdziechowski z 
powodu propozycji p. Przewalskiego? Czyż 
n'e nazywa jej „potwornym nietaktem*! Za- 
pomnieć o Wilnie i Mickiewiczu, mówi on 
(a oczywiście i o Kijowie), zamiast Warsza- 
wy, my nie możemy, jest to fantazya, ba- 
mująca wszelki postęp". Czyż to nie jasne? 
Jeśli jeden z wyższych przedstawicieli myśli 
polskiej tauk kategoryczni* żąda kraju Za- 
chodniego, czegoż można się spodziewać od 
młodszych i mniej kulturalnych żywiołów. 
Zduja mi się, że gdyby nawet społeczeństwo 
polskie dało nam ten dokument (zrzeczenie 
się kraju Zachodniego), o którym wspomina 
p. Zdziechowski, mielibyśmy niejakie prawo 
do powątpiewania co do jego znaczenia. 
Nie! Społzczeństwo pelskie wyrażą codzien- 
nie żądanie przyłączenia kraju Zachodniego 
do Polski i ma zupełne prawo powiedzieć, 
że nie wyrzekło się tego żądania i nie chce 
sią jego wyrzec. Gdyby polskie społeczeh- 
stwo uznało istotnie konieczność wkroczenia 
na inną drogę, gdyby zechciaio przyjąć wy- 
ciągniętą doń rękę, lo niemogłoby tak nie- 
nawistnie i niesprawiedliwie krytykować 
projozycyi p. Przewalskiego. P. Alziechow- 
ski, jak powiedziano powyżej, twierdzi, że 
społeczeństwo polskie nie może mn dać ża- 
dnego aktu o zrzeczeniu się kraju Zacho- 
dniego, ponieważ niema na to możności 
prawnej i dyplomatycznej, ponieważ nie jest 
ono państwem. Nie dlatego zupełnie, nie 
dlatego, a wprost dla tego, że nie chce dzć 
takiego zaświadczenia. 

„Następnie Zdziechowski pisze, że wszak 
uczesinikom zjazdów (wybory do pierwszej 
Dumy) nie przyszło du głowy Żądać przy- 
wrócenia Polski w granicach z r. 1772. Pan 
żartuje, p. Alziechowski. Prawda, że w e- 
pece rewolacyjaej pierwszych Dam epinia 
uubliczna była zupełuje otumaniona. Fala 
rew: lucyjna burzyła jeszcze Rosyę. Lecz 


wszak i wówczas bgł u nas jaki taki rząd, 
a rozum rosyjski jeszcze nie zupełnie wy- 
wietrzał. I oczywiście, gdyby polscy z223 


dali nawet i wówczas przywrócenia granic 
z r. 1772, i ówczesny rząd uznałby za swój 
obowiązek zamknąć zebrania. wyrażające 
takie rewolucyjne żąda ie. Rozumieli ta 
polacy, urzestniczący w wyborach, zdawali oni 
sobie sobie jasno sprawę, że takich żądań 
doty. hrzas urzędownie wypowiadać niepodo- 
bna, i milezeli, oczekując lepszej przyszłości. 
Wszak to milczenie bgło miezeniem z ko- 
nieczności. I w Dumie nie mówiono i ne 
mówią o przywróceniu Po'ski z r. 1772. 
Lecz cóż to za argument? W 62 i 63 r. pvl- 
ska myśl społeczna wyrażała się zugełne 
jasno i dobitnie. Myśl ta wyrażana jot i 
dzisiaj tam, gdzie to może byc uczynioce 
bezkarnie, np. w zagranicznej prasie pol- 
skiej. Pulska opinia publirzna jest i teraz 
po stronie tych marzeń, (idy zaś zjawi się 
trzeźwa myśl polityczna u p laka i on ją 
śmiało wyraża, powstaje przeciwko niem 
omal że cała prasa polska. W oświadcze- 
niach p. Przewalskiego nie widzę ani vienija 
zaprzaństwa, w ktorem wspomina p. Alzie- 
chowski i gotów jestem znpełnie szczerze 
podać mu rękę, jak prdawałem ją w r. G2 
markizowi Wiełopolskiemu i jego synowi. 
Myśl puna  Przewal:kiego nietylko nie 
jest zaprzaństwem, lecz wskazuje polakom 
jedyne rozumne wyjście z obecnej sytuacji: 
Pan. p. Zdziechowski, pewolnjesz się na da 
wnych słowianofilów romantyków i Lwier- 
dzisz, żem wykoszlaw ł ich teoryę. Tak nie 
jest: zarówno oni, jak i je, zupatrujemy się 
wrogo na ucisk jakiejkolwiek narodowe Ści. 
Wypowiadałem sto razy to zdanie. 


„Wszelka dążność do zsiszczenia ja- 
kiejsoiwiek, a tembardziej słowiańskiej, na- 
rodowości, jest dla mnie równie wstrętna, 
jak i dla nich, lecz gdy narodowość ta za 
czyna zagrażać losyi, gdy występuje w roli 
wroga, gotowego uciec się o pomoc do ze- 
wnętrznych naszych nieprzyjaciół i naszych 
zdrajców wewnętrznych, wówczas nasz do- 
broczyany romantyzm kończy się. Nic: 
ani nowi, ani starzy słowianofile nie zgodzą 
się na postawienie kraju Zachodniego w ta- 
kiej sgtnacyi, by była w nim możliwa pro- 
paganda antypaństwowa. Warunków, które 
były postawione na początku sporu, my, sło- 
wianefile, nie myślimy sę zrzekać, nie my- 
ślimy również zabraniać jakimkolwiek 
poddanym państwa rosyjskiego mówić 
swoim językiem i modlić się po swojemu, 
lecz gdy ta mowa i ta modlitwa stają 
się srodkami rewolucyjnymi, musimy 
się bronić. Jest to prawo elementarne ka- 
żiego organizmu politycznego i w tem nie- 
ma najmniejszego wykoszławiesia teoryi 
naszych poprzedników, którą znamy i oce- 
niamy niegorzej od p. Z lzieckowskiego". 

Tyle p. Kiriejew. Nie wiemy, czy p. 
Zdziechowski zechce dalej prowadzić pole- 
m'kę, która do niczego doprowadzić nie mo- 
Że. Jest jakaś przepaść, dzieląca psycholo- 
giç naszą od rosyjskiej, ale poza tem u p.p. 
Kuriejewów niemożność zrozumienia wła- 
snezo rosyjskiego interesu... Nie naszą jest 

zeczą uczyć tych panów rozumu. 
CEEI FORA SU ZNK 


Przemysł maszynowy Szwajcarył, 


Dnie 10 marca na powyższy temat inż 
Witold Oxoniewski wygłosił odczyt podczas 
posiedzenia Klubu przemysłowo-technicznego. 

Szwaicarya, zawdzięczając swej malo- 
wniczości, ściąga w miesiącach letnich koło 
pól miliona turystów, pozostawiających w ho- 
telach i pansyonatach do dwustu milionów 
franków. Atali po potrąceniu kosztów, zysk 
czysty wynosi zaledwie 56 mil. fran. | 

Uczywiście, tak nieznaczna kwota nia 
może stworzyć podstawy bytu dla całej 
czteromilionowej ludności, skupionej na nis- 
wielkim skrawku ziemi nieurodzajnej, po- 
szarpanej pasmami gór niebotycznych. Lud- 
ność musiala się chwycić pracy energioznej, 
wytężonej. Pomimo nieprzyjaznych warun- 
ków, w kraju, odgrodzonym od morza i po- 
zbawionym pokładów węgla i żelaza, pow- 
staje przemysł, który dzisiaj już odgrywa 
pierwszorzędną rolę na rynku wszechświa- 
towym. 

W Szwajcaryi najwięcćj rozwiniętą ga- 
łęź przemysłu stanowi przemysł zegarkowy, 
drugie miejsce zajmuje jedwab, trzecie—ba- 
wełna i wełaa. Według danych z r. 1906, 
wywóz wyrobów jedwabnych obliczono na 
260 mil. fr., bawełnianych i wełnianych na 
240 mil, zegarków na 200 mil. Pokaźną 
rolę odgrywa także przemysł maszynowy, 
którego wywóz dosięgał 100 mil. fr, 

Brak węgla krajoweg», pomimo dwó.h- 
kroć stu tysięcy, wagonów węgła sprowa- 
dzancge, zmusił do wykorzystania tańszych 
Źródeł energii. Zwrócono uwagę na spadki 
wód, tak liczne w Szwajcaryi. 

Już w r. 1905 instalacye wodne dostar- 
czały 200 tysięcy koni; obecnie są na ukoń- 
czeniu stacye wodne o sile 60, 50 i 25 ty- 
sięcy koni, ogólna zaś użytkowa siła wodna 
wynosi 600 tys. koni. 

Dla zajęcia tak poważnego stanowiska 
w szeregu innych państw wytwórczych, 
Szwajcarya zwróciła się do fabrykacyi wy- 
robów specysinych, wymagającej zuacznej 
biegłości i dużej wiedzy technicznej. 

Z licznych szwajcarskich szkół specyal- 
nych na wyróżnienie zasługują: politechnika 
w Zurichu, szkoły techniczne w Winierthur, 
Bienne, Burgdorf, Genewie, Fryburgu i inne. 

W przeinyśle metalowym znane są fa- 
bryki maszyn parowych braci Sulzer w Win- 
terthur, elektryczne maszyny „Maschinen 
Fabrik Oerlikon“, parowe turbiny firmy 
Brown Boveri et C:0 i wiele innych. 

Rozwój przemysłu metalowego najwięk- 
sze robi postępy ma polu hydraulicznem. 
Wywóz turbin parowych, jak również samo- 
choców w roku 1906-ym wynosił 6 mil. fr. 
Z ogólnego 69 milionowego wywozu metalo 
wego przypada na Francyę, Niemcy i Wło- 
chy po 14 mil. fr, na Austryę i Rosyę po 
mil >fę. 

Przemysł maszynowy ogniskuje się 
głównie w Zurychu, Winterthur, częściowo 
też w kantenie Sant-Gallen i Bazylei; prze- 
mysł elektromechaniczny w Baden, Oerlikon, 
Bazylei, Winterthur i Genewie. Nadto fabryki 
kabli, przowodów i akumulatorów istnieją 
w Ourtaillod i Cossonay. 

Obecnie najpoczesniejsze miejsce w prze- 
myśle maszynowym zajęła f«bryka T-wa 
akcyjnego Brown, Boveri et (o w bBadenie 
szwajcarskim. łównie zasłynęła z turbin 
parowych i maszyn elektrycznych. Wyroby 
jej rozchodzą się po całym świecie, nie wy- 
łączejąc Niemiec, gdzie z powodzeniem kon- 
kurują z fabrykami miejscowemi. Obecnie 
t-wo Brown Boveri buduje turbinę parową 
o sile 20 tys. koni dla stacyi elektrycznej 
St. Denis pod Paryżem. 

Vrelegent obrał rozległy temat dla od- 
czytu; z zadania swego wywiązsł sę dosko- 
nale, dzięki wielkiej znajomości przedmiotu 
i diuższemu pobytowi w Szwajcaryi. 

Dużo interesujących szczegółów przyto- 
czył p. Okuniewski z zakresu budowy tu- 
nelu simplońskiego, przy którym osobiście 
kierował urządzeniem sygnalizacgi elektry- 
cznej. Nadto na ekranie przesstawił mnó- 
stwo zdjęć najrozmaitszych maszyn, zakła- 
dów, tunelów, ipstalacyi i wiaduktów. Nie- 
które » tych fotografii zdejmował csobiście 
it» w sytuacyach niezwykłych, tak nap. 
zdjęcie najwyższego mostu w Europie (99 
met) dokonał w czasie jego budowy z kosza 
prowizorycznej kol-i linowej, przeznaczonej 
ula dowozu materyała budowlanego. 

Liczni zebrani słuchacze szszerymi okla- 
skami dziękowali prelegentowi za jego inte- 
resujący i barwny odczyt. 
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Z RUCHU WYDAWNICZEGO. 


1 -— NM» 3-ci (va marzec) wychedzącego w Berli- 
nie «Przewodnika Zdrowia» wyszedł z gruau i zawie- 
re: Wpływ wiosay na stan zdrowia. — Pobudzanie 
energi postem! — Badanie moczu (z rycinami). — Ope- 
kauki jarsaije. — Ważność czysteści rąk dla zdrowia — 
Czy i pak można wiek dorastania uczynić niej piebez 
pieczuym? — Loczenio infiuency. — Zdrowolio wstn- 
zówki na porę obecną. — Przestrogi i rady. — Roz- 
waitości. — Pismiennict 0. 
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Nasładem teyoż wydawnictwa ukazała się bro- 
szurka p. u. «Chleb ue powszedni». 

Książeczka ta zawiera zwięzły pogląd na speso- 
by przyrządzania mąki i chleba, od najdawniejszych po- 
cząwszy Czasów, ZWra'a uwagę na szkoljliwości zbyt 
<przedniej» czyli białej mąki, z jakiej obecnie nasz 
<chlebhb powszedai» przeważnie wyrabiany, rozbiera 
szkodiiwości dla zdrowia długiego zaczyalania cia-la 
(szczególnie solą), i podaje w koncu szereg przepisów 
wyrabiania zdrowego chieba bez drożdży 1 hez kwaśn. 
dla osób zdrowych, jako też dla chorych. Przepisów 
tych jest dużo, a niektóre są stosunkowo proste, tak 
że każdy z łatwość ą wypróbować ja może. 

Cena broszurki z przesyłką 29 kop. 


KRONIKA. 


Kalasnśarzyk. 

Csiś 14 27) Leona B. W. 

Jutro 15 (28) Longina M. 
Wsshód słońca gods. 5 m. 50 
Zachóń słońca gods. 6 m. 21. 
Dłegeść dnia godz. 12 m. "L. 


— Q©bchód Szopena. Dla uniknięcia za- 
wodu, jaki spotkał wiele osób na abchadzie 
Słowack:ego, którzy wskutek spóźnienia nie 
mogły dostać biletów—uprzedzamy, że sprze- 
daż biletów na poniedziałkowy obchód Szo- 
popowski odbywać się będzie dzisiaj w ka- 
sie teatru Kramskiego od gadz. 12—? ej i 
od 5—7. 

— Zasłużony benefisant W dniu dzi- 
siejszym w sali „Ogniwa* odbędzie się be- 
nefis cenionego artysty stałej sceny polskiej, 
p. Wajciecha Dąbrowskiego. 

Nazwisko Dąbrowskiego zrosło się nie- 
jako z kijowską sceną p lską, której dzi- 
siejszy benefisant poświęca pracę swoją 
i swój talent od pierwszych niemal chwil 
jej istnienia. To nie przygodny aktor, to 
nie przelotny ptaəak— to stały i wierny współ- 
uczestnik tej „niedoli“, która naszemu tea- 
trowi stale towarzyszy. 

Į clatego sala teatralna w dniu dzi- 
siejszym powinna być pełna, bo tylko w ten 
sposób możemy vtalentowanemu artyście za 
ponie ione przezeń trudy podziękować. 

— Z T-wa dobroczynności. Prezes Za- 
rządu zawiadamia, iż posiedzenie pp. kvra- 
torek oibędzie się w dniu 16 marca r. b. 
t. j. we wtorek, o godzinie 1l-ej zruba—a 
posiedzenie Zarządu tegoż samtgo dnia o 
godzinie 8-ej wieczorem. 

— Odczyt. Wa czwartek w „Ozniwie* 
odbędzie się urządzony staraniem Koła ko- 
biet polek odczyt członka warszawskiego 
T-wa krajoznawczego, p. Wisznickiego na 
temat „Tatry“. Odczyt będzie ilustrowany o- 
bruzami nikrącymi. Aby umożliwić uczącej 
się młodzieży wysłuchan'e odczytu, zacznie 
się on wcześniej, niż zwykle, bo punktualnie 
o g. 7-ej wieczorem. 

— Po zamknięciu wystawy. Wystawa 
obrazów artystów polskich, czeskich i mo- 
rawskich po zamknięciu rachunków dała 
rezultaty dodatnie. Oprócz pokrycia wszel- 
kich wydatków, kosztów transporto, opłaty 
mieszkania, drukarni etc. pozostała jeszcze 
pewna suma. Frekwencya była znaczna, 
cały szereg dzieł sprzedano, w tej liczbie V. 
Hoimana—,„Kołysanka*, B. Jaronka—,„Uli- 
ca w Stramberku*, E. Kazimierowskiego— 
„Balkon“ i „kKłusownik*, L. Kowalskiego— 
"Laguny", J. Krasnowolskiego—„Gromnice* 
i „Sielanka“, Kwiatkowskiego — „Rynek 
krakowski“ i „Chata w słońcu“, A. Marko- 
wicza—,„Snieg marcowy“, W. Mitarskiego— 
„Kaplica w Poroninie“, Z. Pronaszki—,„De- 
biut* i „Brzemię*, P. Stachiewicza—„Chłop- 
czyk*“, Szygla—,„Kasztan“, J. Uprzi—,„Na 
pouti“, H. Uziembły— „Chatka żebraka“, J. 
Krzesińskiego— „Potok w zimie“. 

Jak widać z wymienionego wykazu 
zupełnie pokaźna liczba dzieł znalazła na- 
bywców. 

— Z Wydziału letnisk przy k. rz. kat 
T-wie dobr. Proszeni jesteśmy 0 przypo- 
mnienie społeczeństwa naszemu usiłowań 
podjętych przez Wydział letnisk. Istnienie 
1 rozwój tegoż zależne są od 2 kardynal- 
nych podstaw, a mianowicie: od posiadania 
miejstowości do wysyłania dzieci, oraz środ- 
ków na zespokojenie wszystkich potrzeb 
z tem wysyłaniem związanych. 

Ze względu na to, że wszystaie przy- 
gołowawcze czynności muszą być ukończo- 
ne w określonym terminie, Wydział prosi 
najuprzejmniej i najusilniej szanownych 
ofiarodawców © jaknajrychlejsze nadsyłanie 
swych łaskawych ofert na letaiska. Zoryen- 
tować się w pozycyi i w ilości kolonii, od 
której jest zależne ugrupowanie dziatwy, 
przychodzącej całemi szeregami do zapisu 
i wyglądającej z niepokojem postanowienia 
o swym lesie, iest warunkiem koniecznym 
owocnej pracy Wydziału. Rok ubiegły, tak 
pomyślny pod wszystkimi względumi dla 
Wydziału letnisk, dał możność korzystania 
znacznej ilości biednej dziatwy z tak łaska- 
wie ofiurowanych kolonii. To też Wydział, 
mając niegłonsą nadzieję, że rok bieżący 
odpuwie pokładanym przezeń oczekiwaniom, 
zwraca się do społeczeństwa z najgorętszą 
pr śbą o łaskawe nadsyłanie ofert na letni- 
ska, oraz oliur w bieniądzach 1 naturze dò 
biura Tow. dobr. (M. Zytemierska Ne 8) dla 
„Wydziału letnisk“, gdzie takowe będą 
z wdzięcznością przyjimowan» każdodziennie 
w godzinach biurowych, od 10 du 5 pp. 

— W sprawie kclei Kijów Balta Jeden 
z koncesjonerynszów kolei Kijów— Balta, p. 
J. Urbański telegraficznie zwrócił się do 
radnego p. Lem zenki z preśbą o wysłanie 
od m. Kijowa delegacyi dla poparcia starań 
o pozwolenie na budowę kolei Kijów—|sał- 
ta. W sprawie tej wysłały swe delegacye 
inne miasta, zainteresowane w budowie 
kolei. 

— Nowa kolejka podjazdowa. Radny p. 
Demczenko wniósł podanie o udzielenie mu 
koncesyi na budowę wsy+kutorowej kolejki 
podjazdowej między Fiizawetgradem a m. 
bobryńcem gub. chersońskiej. Kolejka ta 
przejdzie na przestrzeni 60 wiorst przeż naj- 
urodzajniejssą miejscowość gub. chersoń- 
skiej, łąceąc z koleją szerukotorową m. Bo- 
bryniec, który ze względu na kilka młynów 
parowych, fabryk maszyn roluiczych, fabry- 
ki papieru i pokłady kaolina może być u- 
ważany za poważny punkt przemysłowy na 
prowincyi. Odd. 1 kwietnia p. Demczenko 
przystępoje do wytknięcia trasy. 

-— Sprawy brukowa W ostatnich dniacb 
ze Sawecyi nad szło 147 wagonów kostek 
brukowych, w tych dniach ma przybyć iesz- 
tze 40 wagonów. Ogółem miasto otrzymało 
dotychczas 1500 sąż. kwad. kamienia szwedz- 
kiego, 600 sąż. kwadr. gniewańskiego. W 


drodze i trakcie ladowania pst jeszcze 1000 
sąż. kwadr. kostek szwedzkich. Komisya 
brukowa już 2 razy przyjmowała transporty 
kamienia i uznała cały transport zarówno 
szwedzki jak i krajowy za odpowiadający 
warunkom. 

— Posiedzenie rady miejskiej. W dal- 
szym ciągu sesya rady miejskiej rozpocznie 
się w poniedziałek, a nie w środę, jak to 
uchwalono na piątkowem posiedzeniu. Na 
zmianę terminu wpłynęło to, ża na porzą- 
dek dzienny po za koleją weszły następują- 
ce sprawy: sprawa terytoryum dla wystawy 
krajowej w r. 1911, sprawa budowy hall Ery- 
tych na Besarabce i sprawa przyjęcia na 
własncść mnuastą szosy ka'eckiei i głubo- 
czyckiej. 

Przed posiedzeniem rady, o godz. 7 i 
pół, odbędzie się w sprawie wystawy prywat. 
na narada radnych, wyniki której zost»ną 
zakommunikowane na walnem zebraniu rady. 

— Na Dnięprze. Z każdym dniem na 
Dnieprze zwiększa się ruch parostatków o- 
sobowych i towarowych. Wczoraj przybyły 
do lijowa pierwsze tratwy z budulcem. Z 
Ekaterynosławia i Kremenczuga codziennie 
nadchodzą statki, przeważme naładowane 
zbożem. 

Poziom wody w Daieprze w ciągu do- 
by ubieglej wiegt następującym zmian m: 
w Mohylowie ubyło 1%, wersz., w ł.'jewie 
przybylo 1';; w Kremenczugu ';, wersz. D9- 
pływy Dniepru z każdym dniem  wzbierają. 
Poziom wody w Sożn pod Homlem podniósł 
się o 5'(, wersz., w Desale pod Nowogród— 
siewierskiem—o 7'4 w, w bBerczynie o 1, 
werSz. 

Pod Kijowem w ciągu doby przybyło 
T'I, wersz. 


— Piąta emisya cukru. Giełda kijow- 
ska otrzymała. wiadomość telegraficzną, iż 
minister skarbu zezwolił na dokonanie pią- 
tej cmisyi cukru na rynek wewnętrzny w 
ilości całego zapasu wolnego. iaki znajduje 
sią w posiadaniu cukrowni. Według posie- 
danych dany*h emisya ta ilościowo wynie- 
sie od 2 i pół do 3 milionów pudów. Tym 
sposobem w rozporządzeniu munisterstwa 
skarbu pozostanie tylko 3 i pół mil. padów 
zapasu nietykalnego. 


— Przyjazd członków komisyl rewizyj- 
nej. Wczoraj przybył do Kijowa sekretary 
senatora Diediulina, M. Karmin w towarzy- 
stwie kilku urzędników kancelaryi komisji 
i zatrzymał się w hotelu „Frangois“. Przy- 
byli urzędnicy zajęli się wyszukaniem sto- 
sownego lokalu dla kancelaryi komisyi re- 
wizyjnej. Przyjazd senatora Diediulina spo- 
dziewany jest z końcem przyszłego ty- 
godnia. 

— Na, rawa szosy Głuboczyckiej. koment 
szosy głuboczy:kiej zbliza się ku końcowi. 
Robuty brukowe są już ukończone. 


— UI. M Włodzimierska. Wkrótce roz- 
poczrą się roboty na ul. M. Włodzimier- 
skiej. Uhca zostanie rozszerzona 0 6 sążni 
i splantowana. Obniżenie jej peziomu do- 
sięga 0.38 sąż. 


— RRADZIEZI, W tratrze Kramskiczo W. 
Grygorowicz-Darsk,emu skradziono portmonetkę ze 110 
rub.— Na ul. Luterańskie) skradziono konia J. Griszy- 
nowi.—W parkuchni przy nj. Konstantynowskiej rr 24 
skradziono kondaktorowi irswwajowewn 38 rab.— Zlo- 
dziejń-T>"Brvkina zażreszyowano, — 7 mieszkania M. 
Gnrmanowa przy ulicy Mar.-Błagowieszczeńskiej ur 147 
skradziono gotówkę 1 dokuqgenty. — Zo składu A, Gru- 
nau przy al. Tymcuejowskiej nr 5 skradzioap na sumę 
600 rubli druta miedzianego. Jednego ze złodzici—W. 
'Tomaszewskiego aresztowane. 

-- PRZY PRACY. W piekarni CLardrosa przy 
nl. Mieżygorskiej maszyniście A. Liwszycowi maszyna 
urwała 4 palca. 

— UJĘCI PRZESTĘPCY. Pulicya zaarcsz'ówe- 
ła pozbawionych praw Marka lomaszewskiego i J. Kol- 
maczenkę i złodziei zawodowych J. Krzyżanowskiezn, 
A. Kostakowa, M. Gonczarowa, M. Słanicyza 1 P. Wa- 
siiowskiego. 

— IGLA W CIILENIE. B. Zgórski kupił w pie- 
karni M. Wista przy ulicy Dmitrowskiej 2 [uaty chleba, 
w Którym znalazła się igła. W  cząsio jedzenia igła 
utkwiła w dziąśle, tak, ze wyciągnięcie jej sprawiła 
sporo trudności. Spisxoo protokoł i właściciel pikara 
pociągnięty zostanie do odpowicdzialaości. 

— REWIZYA. W nocy dckonano rówizyi w do- 
mu nr 38 przy Kreszczatyku u rohotników C'oni'czen- 
ki i Szczerbania. Nikcgć uio areszt»wano. 


Z SĄDOW. 


Sprzedana żona. 


Mieszkaniez wsi Horodeszczyda powiatu rado- 
myskiego, Zeaobiusz Zabenso, owdowiawszy przed czia- 
rema laty, niebawem ozeaił się puwtórnie. I nicby ure 
zakłócałe szczęścia małżeńskiego Aenobiusza i Aleksan- 
dry Zabenków, gdyby nie woły Sssiada, Piotra Iita- 
rogki, które Zencbiaszowi spać n:o dawały. Litaronko 
zaś posiadał parę śliczngch wołów, lucz pomimo t9 i on 
pie był zupełnie zadowolonym z losu, gdyz właściciel 
wołów zazdrościł sąsiadowi posiadania młodej i piękuej 
żony. Uczucia, CŁowane przez sąsiadów w głętina, l) 
daszy, ujawniły się d. 9 października rokn zeszłego 
podczas pogadanki przy kieliszku w mieszkaniu Zeno- 
asza Zabenki. Jn wino verilas. Przyjaciele pi rozu- 
mieli sią 1 doszh do woiosku, ż6 szczęście zobopólna 
zależne jest od nich samych i z łatwością moża być 
osiągnięte. Nalezy tylko zrobić zamiauę posiadanych 
skarbów, które każdy z nich uważał za swoją nioza- 
przeczaldą własność. Po zasedniczoni zdecydowauiu 
kwesty), natychmiast przystąpiono do obleczenia tran- 
zakcyi w stesowną forme prawna, Piotr Titarenko, jako 
starosta wiejski, wobec zwołanyca Świsdków przystąpił 
do spisywania następującej umowy, zatytułowanej ckwit 
rzeczywisty»: ; . 

Po picrwsze: pan Zenobiusz Zahenko za niniej- 
szym kwitem dobrowolnym odstępujo pann Piotroai 
'Titarence prawnie poślubioną żonę swa. Aleksandrę /1- 
benko. Baba porzuca pana Zabenkę za swoją zgodą, 
hez bicia, gdyż mąz jej cświadczęł, iż bierze za ną 
parę wołów, kaba zaś musi być posłuszną swemu praw - 
nsmu mężowi. I cdprowadzili świadkowie babą do pana 
Piotra 'Litarenki. wdowca, on zaś tą przyjął, jako swą 
własną żonę. Działo się to dnia 9 października, Parę 
wotów pan Piotr Titarenko odprowadził do obory pana 
Zendbiusza Zabenki; ocenions są na GU rb. Gdyby Ade- 
ksandra Zabeako porzuciła pana Irtarenkg, bę*z:o ma- 
siała zwrócić mu dwie pary wołów, czyli 120 rubli». 
Następują podpisy Świadków; dla dodania amowie 
większego znaczenia przyłożył pioczęć urzędową i pod- 
pisał się: starosta Piotr Utarenko. 

Następnego doia Zabenka, który widacznie wię- 
cej od wołów woiał złoto, sprzedał parę sasiadowi Nin- 
daszkowskiemu, ten zaś nicbawem udsąpił woły Mel- 
niczence. 

Sprzedana żona pobyła u nowevo męża dwa ty- 
godn:o, poczem nuciokła ze wsi, gdzie uwszają n:ewia- 
sty za towar wymienny, 

Titareuko pozostał bez żony i wełńw. W _rozpa- 
qzy zwrócił się o pemoc do» miejscowego uriadaika, 
oskarzkiąc jednocześnie Meluiczcukę o kradzież wołów. 

Sprawa w rezuliącia oparła się o kojowski :ąd 
ókręzowy, który po rozpatrzeniu wszystkich szczegółów, 
nie znalazł w niej żadnych cech występku karnego 
i calą sprawę nmorzył. 


TEATR | MUZYXA. 
Występy R. Żelezowsk cgo. 


. We wczorajszej wzmiance o występach 
R. Zelazowskiego wkradła sę pomyłka, któ- 
rą niniejszem prostujemy. Mianowicie zaa- 
komity artysta wystąpi we wtorek 16 b. m. 
w „Pietro Caruso“ i „Dzierżawcy z Olesio- 
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wa“, w środę w „Urielu Acosta“ i w czwar- 
tek w „Aktorsach*. 

Bilety na wszystkie 
sprzedaje kasa teatru Kramskiego 
dzisiejszego. 


przedstawienia 
od dnia 


RAoncert Sodinowa. 

Dziś w sall klabu kupieckiego odbędzie 
się koncert słynnego tenora Subiaowa. Də 
programu koncertu włączona została dumka 
Jontka z ep. „Halka“. 


KRONIZA POLSKA. 


— Uczczenie Konopnickiej Z Nicei do- 
chodzi wiadomość o skromnej, lecz nader 
miłej owacyj, jakiej xe strony bawiących 
tam rodaków doznała Marya Konopnicka. 

Istniejące w tem mieście od r. Z. sto- 
warzyszenie pod nazwą „Koła polskiego" po- 
stanowiło zapres ć wielką poetkę na sweg: 
członka honorowego. W tyin celu członko- 
wie zarządu w osobie swego prezesa Micha- 
ła hr. Rohozińskiego, Stanisława hr. Platera, 
wiceprezesa, Edmunda Starczewskiego, me- 
cenasa z Kijowa, d-r A. Wałewskiego. wraz 
z zaproszonymi do tej delegacyi d-r H. Dv- 
brzyckim i L. Maytem, udali się do miesz- 
kania Konopnickiej z prośbą o przyjęcie tej 
zaszczytnej dla „Koła polskiego“ godności. 
Przy tej sposobności wręczono poetce upo- 
minek pamiątkowy od Koła i polaków, gosz- 
czących obecnie w Nicei. Był to olbrzymi 
kosz pansowych azalił, białych bzów i kon- 
walii, przybranych we wstęgi barwy naro- 
dowej. Wśród kwiatów znajdował się ko- 
szyk srebrny. z wytłaczanemi ręcznie scena- 
mi i ozdobami w stylu francuskiego odro- 
dzenia, z napisem”na drugiej stronie: 

„Mary! K nopnickiej w hołdzie 

Koło polskie w Nicei 
w marcu 1910 r.* 

W pięknem przemówieniu p. Starczew- 
ski dziękował poetce za przyjęcie godności 
członka honor»wego Koła, upraszając zara- 
zem o błogosławieństwo dla tej placówki 
polsk ej na obczyźnie. 

Ten upominek, będzie zapewne miłą 
pamiątką, którą wraz z polepszonem znaczaie 
zdrowiem poetka rasza wywiezie z tegoro- 
cznego pobytu na Rivierze. : 

— Kolonizacya rosyjska na Zmujdzi. Pi- 
sma donoszą, iż maj. Gruździe na Źmujdzi, 
obszaru około 7,000 dzies., przechodzi od do- 
tychczasowego włuściciela Naryszkina do 
banku włościańskiego i w ilości około 6,000 
dzies. ma być rozparcelowany pomiędzy sta: 
rowierów, którsy w ten sposób utworzą 
zwartą kolonię rosyjską i prawosławną na 
Zmujdzi. Sprzedaż tej ziemi odbywa się po 
cenie stukilsudziesięciu rubli za dziesięcinę 
(przeciętnie 150 rb.) i obejmuje folwarki: A- 
leksandrówkę, Jodzie, Małdeki, Meszkucie, 
Mikajcie, Orzechówkę, Paupery, Pojedzie, 
Rymszsle, Sleki, Strypajki (gdzie ma stanąć 
córkiew i szkoła) i Waluny. Reszta grun- 
tów, jako rozrzucona w drobniejszych parce- 
lach pomiędzy wioskami litewskiemi i nie 
dająca się wydzielić w osobną odrębną je- 
dnostkę rolną, zostania odstąpiona ludności 
miejscowej. 

Umewa w sprawie powyższej tranzak- 

cyi Pi przesłana została do zatwierdze- 
nia *etęrburgu. „= 
~ E Hi aA a tlłkrowników. ' Wykłady 
na kursach dla cukrowników, urządzane 
przez sekcyę technicz%ą Kursów Naukowysh 
w porozumieniu ze związkiem zawodowym 
cukrowni Królestwa Polskiego, rozpoczną się 
nieodwołalnie w dniu 5 kwietnia r. b. we 
wtorek w Warszawie. Bli’szych informacyi 
udziela kancelarya Towarzystwa Kursów 
Naukowych przy nl. Włodzimierskiej Ne 3/5 
w gmachu Stowarzyszeni» Techników w War- 
sza wie. 


OFIARY. 
—)00(— 

W radakcyi eDziennika Kijowskiegi» złożyli: 

Na wpisy dla mezagon ah uczniów: pp. Zofia 
Mickiewiczowa 4 rb. DO kop, Marya Bucewiczowa 1 
rb. 50 kop., Kijowska (rcueralaa Reprozeztacya Warsz. 
T-wa uvezp. od ogaia, ku uczczenia pamięci swego 
radcy prawnego $. p. Jan. łycnowskiego 30 7D. | 

Na kupno wozu Drzymały: p.; Marya Buzewiczo- 
wa 2 rb. i 

Na ezpitał dla ubogich: do rozporządzenia Polsk. 
T wa lekarsk, w Kijowie: pp. dr Dabrowski 1 rb., Me- 
rya [yszkowska, zam. wienca na grób Ś. p. Stanisławy 
Lr. Krasickiej 5 rb. 

Na kościół św. ‘Mikołaja (na ołtarz Matki Bes- 
kie;): zamiast wieńca na grób $ p. Stanisławy hr. Kra- 
stekie!: pp. Teofila Tyszkowska 5 rb, Adam Tyszkow 
ski 25 rb. Pamięci matki i babki Ś. p. Olimpi z Or- 
łowskich Dsałowie,skiej, syn i wnuczka 2 rb. 

Na najbiedniejszych: pamięci nieodżałowanyci: 
Mikola i Elzmety M. C. 15 rb. 

Na T-wo debroczynności: pp. Wacio K. (dla bie- 
dnych dzeci) 1 rb, IL. Kalnicki (starozakoony) I rb. 
Pu zamkięcia rachunków kiermaszowych mp. A. Kenar- 
sra wniosła 25 rb. ofiarowane przez p. W. Zabłoesie- 
go do kiosku japońskiego. ! 

Na kolonie letnie (dia przepracowanych kobiet 
przy Kolo kobiaty: pp Stanisławowie Orłuwscy zam. 
wieńca na gróh s. p. lznaccg bŁychawskiegn 10 rb. 

Na biednego ucznia 2-go gimnazyum, Etiremu 
grozi wydalabie wskutek niczapiacenia wpisa złożyli: 
po. A. Taraszkiewiczowa 1 rb., J. Eaitoszewiez 1 rb., 
M. Łol'an-ka 1 rò. 

Də rąx p. Czachórskiej wplynęł: 

_ Na letniska dla przepracowanych kchiet: pn. An- 
na Zmiyrodeka 15 rb, Leonard Brok! i 
10 r»., Feliksa Ułsszynowa 5 rh. lza D-linowa 5 rb. 

Na przytułek dzienny: oa l-wa cukrowiui «Sobo- 
lówka 50 rb., zebrana przez p. Mioszowską 2 rb, 75 
kon., p. Stefan Zabtocki 5 rb. 

Na kościół pod wezwaniem św. Mikołaja w 
Kijowie. Do komitetu budowy nowego kościołą (ul. 
Prorezna Nr. 13) od dnia 7-go do duia 12 go marta 
r. b. wpłynęły ofiary następujące: Stanisław Szuch 
i Stau siw Bieńkowski pamięci Maryi Szuch, z warun- 
kiem, by cerocznie odprawiano bjiy dwie mszo żałc- 
bna, jedna 30 maja za duszę s. p. Cecylii Biofkow- 
skiej, druga 24 lutego za duszę ś. p. Maryi Szucho- 
wej 500 rb. Marya Morgulec pamięci meza Dolesława 
3 rb. Stefania Jankowska i Anna Liechuńska 160 rb. 
Owla Cieszkowska pamięci męża Lsuna 35 rb. Mi- 
charowstwa Żółkicwscy zamizst wieńca ua grób Siwn:- 
sławy hr. Krasickiej 15 rb. Marya i Józet Suchodol- 
sey Zamiast wienca na grób M. Szuchowej 5 rb. Jan 
Jakubowski 5 rb. h i 

Razem z poprzedniemi ofiarami 519,089 rubli 
7o kop. ' 

Prezos komitatu 
L. Jankowski. 
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Alkoholizm a obłąkanie. 


— — 

Ilość chorób umysłowych we wszystkich prawia 
krajach wzrasta w Sposób zatrważający. W Szwajcaryi 
np. w kautonie berneńskim w r. 1871 obłąkanych by- 
ło 2,814, w r. 19U2 zaś 5,029, t zn. ilość wypadków 
obłąkania wzrosła o 79,4, pedczas gdy miąszkańców 
przybyło tylko 17,7". Główną winę w tym względzie 
ponosi alkohol, który sam jeden powcdoja */, lub ua- 


'i-wo Warsz. | 


% Z l 
wet '/, chorób umysłowych, Fakt teu, stwierdzong 
już w licznyż: bsdauiach stalystycznych, potwier- 
dzająa na poso ostatnie urzedawn badania szwajcar- 
skie. Z pośred 6,170 wypadkow obłąkania spowodo- 
walo: 

przepracowanio 338 


wypadek nieszczęsliwy 308 


nadużycia płciowo 40! 
Iroski, nieszczęścia, przestrach 50; 
klopoty pieniężne i rodzinne u85 
aikoholizm zaś E 


Zupełsie więc jasno z tego wynika, że alkohol 
jest gównem zródłem chorób umysływyci. 


Ostatnie wiadomości. 


Rozruchy w Indyach. W Peshawar, w In- 
dyach północnych, jak donoszą pisma an 
gielskie, doszła do krwawych rozruchów 
pomiędzy hirdusąami i ludnością mahome- 
tańską. 

W dn. 21 b. m. jednacześnie wypadło 
święto buddyjskie ze świętem mahometań- 
skiem, co dało powód do rozruchów Doszło 
do krwawych starć, które na razie przytłu- 
miono. W dwa dni później wybuchły one 
znów. W walce zgiręło z obu stron kilka 
osób, kilkadziesiąt zaś odniosło rany. 

Sprowadzono wreszcie wojsko, które 
zajęło miasto i stlumiło rozruchy, dokonaw- 
szy licznych aresztowań. 

Koszta marokańskiaj ekspedycyi. Nad- 
zwyczajne wydatki budżetu francuskiego na 
ekspedycyę marokańską wynosiły po ko 
niec 1909 r. 73,668,000 franków, obecnie zaś 
rząd domaga się kredytu dodatkowego na 
1,128,063 fr. Z ludzi stracono w zabitych 
177, w rannych 605. Obecny stan załogi 
wynosi 420 oficerów i 11,000 żołnierzy. 90 mi- 
lionów wydatków na Maroko rząd zamierza 
pokryć pożyczką. 

Bethmann Hollweg „kuzynem królewskim“. 
Nieoczekiwane obdarzenie kanclerza Niemiec 
orderem Anuncyaty wywarło w Rzymie, jak 
donosi „Berl. Tagebl.* bardzo dodatnie wra- 
żenie. Order ten. który odpowiada orderowi 
niemieckiemu „Czarnego Orła*, bywa zwykle 
ofiarowywany osobom panującym, lub spe- 
cyalnie zasłużonym politykom włoskiem, ni- 
gdy zaś prawie zagranicznym mężom stann. 
Posiadacz crderu Anuncyaty na prawo do 
tytułu „kuzyna królewskiego“, w ceremoniale 
ma miejsce po książętach krwi. Odznacze- 
nie przeto Betchmanna Holiwega, jest nie- 
wątpliwym dowodem serdeczności stosun: 
ków niemiecko-włoskich. Zarazem zaś jest 
dowodem, że polityczne koła włoskie uznają 
konieczność dia Włoch polityki trójprzy- 
mierza. 


Afera szpiegowska. W Lille zaareszto- 
wano kochankę ujętego już boksera Jąck 
Tonny'ego—Maryę Vaneotten prd zarzutem 
szpiegostwa. Komisarz policyi zastał młodą 
kobietę w łóżka. pogrążoną w czytaniu 
„Pawła i Wirginii”. Zaaresztowana, płacząc. 
opowiedziała, że niemiecki szpieg z Brukseli 
chciał ją z początku rozłączyć z jej ukociia- 
nym, ale następnie starał się ją za pośredni- 
ctwem Tonny'ego pozyskać. Tonny obiecy- 
wał jej piękne toalety i dużo pieniędzy, jeśli 
nawiąże z francuskimi oficerami stosunki 
i dowiadywać się, będzie od nich tajemnic] 
wojskowych. l 

Szef brukselskiej agentury „pan Gu- 
taw* również namawiał. Marya Vancotten 
wymówiła usługę, wiedziała jednakże, że jej 
kochanek jest szpiegiem niemieckim. Ta- 
jemniczy „pan Gustaw* jest właścicielem 
kawiarni w Brukselli. Tu zbierały się za 
wskazówkami Tonnyego wszystkie damy 
z półświatka, będące na usługach Niemiec 
i które powracały z wiadomościami z Fran- 
cyi. „Pan Gustaw“ oprócz fotografii fortece 
żądał odpowiedzi na pytanio: 1) czy fortece 
są z sobą półączone telefonicznie; 2) gdzie 
znajdują się połączenia telefoniczne; 3) czy 
w razie alarmu rowy wszystkich fortece mo- 
gą się zapełnić wodą. Afera ta wywołała 
w Lille oczywiście dużo komentarzy. 


kelih 


Telegramy. 


(Od korespondentów własnych). 


A Zdanie Dymszy o mowie Guczkowa. 


Petersburg.—Poseł Dymsza oświadczył 
dziennikarzom, iż mowa Guczkowa była su- 
miennie opracowaną; prawa Dumy zostały 
w niej określone nader plastycznie. 


Maryawityzm. 

Petersburg. — Rząd uznał za niezbęd- 
ne zabezpieczyć wyznawcom maryawityzmu 
istnienie samoistne, w obawie, iż sekta re- 
l'gijna może z łatwością przekształcić się w 
partyę polityczną. 

Puryszkiewicz odsiaduje karę. 


„Petersburg.—Puryszkiewicz, skazany na 
1 dniowy areszt domowy, zaczął odsiady- 
wać karę. 
Votum separatum prawicy. 
, Petersburg —W  komisyi rozpatrującej 
proiokt wprowadzenia ziemstw w 9 gub. 
zachodnich, posłowie z prawicy złożyli votum 


separatum w sprawie dokonywania wybo- 
rów według kuryi. 


Rewlzya okręgów kamunikacyi. 


Petersburg. — Spodziewana jest rewi- 
zya wielu ckręgów komunikacji. 


Obiad na cześć Guczkowa. 


Petersburg. ~- W poniedziałek paździer- 
nikowey wydają obiad na cześć Guczkowa. 


Odbudowanie floty. 


Petersburg. — W tych dniach zostanie 
wniesiony do Dumy projekt odbudowania 
iloty w terminie przyśpisszonym. Projekt 
gy koszty budowy na 750 milionów 
rubli. 


Losy nietykalności osubistej. 


Petarsburg.—Komisga, która opracowu- 
je projekt prawa o nietykalności osob:stej, 
zawiadomiła Dumę, iż nie jest w stanie 
rozpatrzeć projektu w terminie miesięcznym, 
prosząc, aby nie wyznaczano jej żadnego 
określonego termiru, gdyż rząd odmawia 
jej wszelkiej pomocy. 

W kuluarach krążą pogłoski, iż projekt 
został na długo pogrzebany. 
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Glosy prasy o mowie Guczkowa. 

Peterskurg-—,lilecz” uważa, iż za Wy- 
jątkiem wyraźnej groźby pod adresem Rady 
Panstwa mowa Guezkowa była tak ślizka, 
że każde stronnictwo może tómaczyć ją na 
swoją stronę, przeciwnicy zaś nowego pre- 
zydenta nie abselutnie nie mogą jej zarzu- 
cić. Początek—kończy gazeta—można na- 
zwać dobrym. 

„sów. Wrem.* stwierdza, że Guczkow 
stanowczo zaznaczył stanowisko centrum 
w granicach monarchii konstytucyjnej, wska- 
zanych przez prawa zasadnicze. Jest to od- 
powiedź dla lewicy, która sili się, aby we- 
rebnąć izbę na drogę walki o prawa Damy 
Państwowej. Guczkow wskazał przytem, że 
utrwalenie ustroju konstytucyjnego zależy 
od Dumy, lecz jedynie tylko produkcyjna 
przca może usuvąć przeszkody, które nie 
pozwalają na utrwalenie nowego ustroju. 

Mieńszykow uważa wybór (iuczkowa za 
bardzo trafny. Nowy prezydent posiada sil- 
ną wolę, jak Muromcew, i zimną krew, jak 
Gołowin. Mieńszykow ma za złe Guczkowowi, 
iż pracuje w rozmaitych gałęziach i radzi 
mu, aby wyłącznie zajął się polityką, gdyż 
inaczej, będąc marnym kupcem, tilologiem 
i wojskowym, pozostanie słabym politykiem. 
Zdaniem Mieńszykowa, nacyonaliści powinni 
byli wstrzymać sią od głosowania za kar- 
dydaturą Guczkowa, gdyż październikowcy 
są kadetami pośledniejszego gatunku. 

„Ziemszczyną* twierdzi, iż mowa Gucz- 
kowa wypowiedziana była w celu agitacji 
partyjnej i rzucenia wyzwania prawicy. 


Pogróżka Guczkowa. 


Petarsburg. Wypowiedziane przez 
Guczkowa zdanie o porachunkach z Radą 
Państwa wywarło na sfery biurokratyczne 
ogromne wrażenie. Członkowie Rady z pra- 
wicy starają się dociec, co wpłynęło na to, 
iż Guczkow ośmielił się wypowiedzieć po- 
gróżkę. Centrum Rady Państwa jest zda- 
nia, że słowa Guczkowa były efektowne, 
lecz pozbawione treści. 


Rewizya intendentury. 


Petersburg.—Zarządzona została rewi- 
zya intendentury w Dynaburgu. 


Skutki wiecu. 


Peterskurg—Z rozporządzenia Stołypi- 
na wydalono z instytutu elektrotechnicznego 
inicyatorów wiecu, na którym studenci in- 
stytutu uchwalili protest przeciwko ostat- 
niemu przemówieniu Puryszkiewicza w Du- 
mie. 


Sprawy prasowe. 


Petersburg. — W sprawie artykułu o 
ekspedycyi karnej Renenkampfa, redaktor 
„Rieczi* Buaźański, orav autor artykułu, 
Bernsztem, zostali uniewinnieni. W spra- 
wie dtiałalności pułkownika Bussowa Bu- 
mash skazano na grzywnę w kwocie 
500 rb. 


Nagroda.: 


Petersburg. — Suworin ólrzymæ serb- 
ski order Św. Sawy. 


Sąd prasowy. 


.  Petershurg. — Na posiedzeniu sądu w 
sprawie redakcyi „Sowr. Mir.* i „Rieczi* 
przewodniczył Bernadzki, uczestniczyli mię- 
dzy innymi Czyrykow, Akselrod, Kondrasz- 
kin, Batiuszkow, Tań, Gusiew. Mówcy obu- 
rzali się na szczucie pisma „Sowr. Mir* 
przez redakcyę „Rieczi*. Uchwałoro opra- 
cować odezwę do społeczeństwa z prótestem 
przeciw niesprawiealiwym oskarżeniom „Rie- 
czi* i zażądać sądu rozjemczego, jako jedy- 
fire sposobu rozstrzygnięcia podobnych kon- 

ów. l 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Duma Państwowa. 


Posłedzenie z dnia I3-go marca. 


Przewodniczy Guczkow. ) 

Na porządku dziennym dalsze obrady 
nad preliminarzem departamentu górnictwa. 
Preliminarz przyjęty został w redakeyi ko- 
misji. / 

W dalszym ciągu obrad Duma rozpa: 
truje preliminarz floty handlowej i portów. 
Preliminarz ten referuje Swięcźcki. Obliczo- 
ny on został przez ministerstwo w kwacie 
11,723,861 rb. i zredukowany przez komisyę 
o 969,919 rb. Od siebie osobiście referent 
wnosi formułę przejścia, stwierdzającą daw- 
ne dezyderaty Dumy, a w szczególności 
podkreślającą dezyderat o reorganizacyi  za- 
rządów portowych. Przyjęto formułę Swię- 
ciekiego i wszystkie paragrafy preliminarza 
w redakcyi komisyi. 

Po przerwie przewodniczy ks. Woł- 
koński. 

loży ministrów głównozarządzający 
rolnictwem. Na porządku dziennym preli- 
minarz kancelaryi głównozarządzającego, któ- 
ry został przyjęty w redakcyi komisyi bez 
dyskusyi. 

Na porządku dziennym preliminarz de- 
partamentu majątków państwowych, który 
został obliczony w kwocie 21,995,558 rb. i 
zredukowany przez komisyę o 596,211 rb. 

seferent Opoczynin w imieniu komi- 
syi wyraża szereg dezyderatów, dotyczących 
Poł ulepszeń w urządzeniach rol- 
nych. 

Kropotow krytykuje działalność komi- 
sji urządzeń rolnych. 

Duchowny Janzulewicz analizując pra- 
wną sytuacyę włościan, uważa, że niedosta- 
teczna obrona prawna interesów włościan 
doprowadziła do ochłodzenia, a niekiedy i 
do wrogich stosunków pomiędzy włościana- 
mi a obywatelazni. 

Miahkij uważa, że dokonywane obec- 
nie pomiary wyłącznie gruntów włościań- 
skich i rozsprzedawanie ziem skarbowych 
po tłk wysokiej cenie, że wygodniej ją 
dzierżawić, nie może być uważane za urzą: 
dzenie rolne. 

Berezowskij 1-szy zwraca uwagę na 
zdumiewające go sumy, wydawane na 
wyjazdy członków stałych komisyi urządzeń 
rolnych. W dziedzinie udzielania agrono- 
micznej pomocy ludności, oio zadawalnia 
mówcę działalność narad gubernialnych. Na 
zakończenie mówca wskazuje, że nie wnosi 
on w imieniu partyi k.-d. żadnych konkret: 
nych dezyderastów, ponieważ większość Du- 
my, odrzucając ie, podkreślłaby jedynie 
swoją zgudę z rządem pod względem urzą- 
dzen rolnych. 


Wra rd 
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Dyrektor majątki 
gospudarstw doświadc 
rezowskiemau. 

Lichaczew uważa, 
banku włościańskiegu 


iż Gbeena prakiyka 
pozbawia 


dw padistwowyjcih broni| wy 
zainych i oponuje i3e-| Książę Fuszimi starszy. 


wiościan | komej podróży księcia 


prezydent wystawy  angło-japońskiej, 
A Powracając, książę 
odwiedzi Petersburg. 

Gstynia-—Bizdną jest wiadomość o rze- 


Mikołaja do Peters- 


możności użycia cheóćby części dochodów na | burgu. 


ulepszenia gospodarcze i dlatego w zupełac- 
ści nie zgadza się z zamiarami 
rządzeń rolnych. 


zarządu u-|tx projekt 


Ateny. —Dragumis wniósł do pzrlamen- 
budżetu. Dachody wynoszą 
142,166,009 drachm, wydatki 142,081,000, 


WV imieniu nacyonalistów mówca pro-|Dnia 15 marca ma być ogłoszone orędzie 


ponuje formulę o skuurdynowaniu działalno- 
ści obu instytucji. 

Januszkiewicz popiera formułę Andrej- 
czuka w sprawie skasowania serwitutów i 
wypowiada życzenie, aby rząd opiera? swe 
postępowanie ns prawach obcewiązujących. 

Referent reasumuje dyskusyę. 

Kropotow odezytuje moiywy grupy 
pracy, która wstrzymuje się od głosowania. 

Duma przyjmuje formuły: komisyj, Li 
chaczews i Andrejczuka i odrzuca życzenia 
Januszkiewieza. 

Podczes rozpatrywania preliminarza we- 
dług poszczególnych pozycyi dyrektor de- 
partamentu protestuje przeciwko zredukowa- 
niu kredytu na koszty przejazdu komisyi 
urządzeń reinych, aby reorgauizacya urzą- 
dzeń rolnych była dokonywana nietylko w 
ciszy gabinetowej, iecz i na roli. 

Nowicki 2 gi popiera wywody dyrekto- 
ra departamentu. 

Referent wypowiada się za zredukowa- 
niem kredytów. 

Tomiłow mówi o potrzebie urządzeń 
rolnych w gub. archangielskiej. 

Duma uchwala redukcyę kredytu zgo- 
dnie z opinią komisyi. 

Następne posiedzenie odbędzie się dnia 
15 marca. 


Rada Państwa. 
Posiedzenie z dn. 13 marca. 


Przewodniczy Akimow. Rozpatrzono 38 
drobne projekty praw, z których 32, doty- 
czące głównie asygnowania na różne po- 
potrzeby ogóliopaństwowe, uchwalono bez 
zmian, zgodnie z redakcyą, przyjętą przez 
Dumę. Projekt prawa w sprawie zmiany 
przepisów o składaniu kancyi, gwarantują- 
cych opłaty akcyzowe, skierowano do komi- 
syi wniosków prawódawczych. Następnie 
obrano 6 członków do komisyi pojednaw- 
czej, która rozpatrzy projekt prawa o po- 
rządku pociągania do odpowiedzialności. Ża- 
twierdzono mandat pozelski nowo obranego 
członka Rady Państwa od gubernii jarosław: 
skiej—Kałaczewa. 


Carskie Sioło. — Onegdaj po obiedzie 
galowym w Carskiem Siole Najjaśniejszy 
Pan odprowadził króla serbsklego do Cesar- 
skiego pawilonu. - 

Petersburg. — Senat postanowił oddać 
pod sąd marszałka szlachty pow. wetłuskie- 
go — Werchowskiego, członków zarządu 
ziemskiego—Szyriajewa, Jabłoczkowa i Miah- 
kowa, inspektora podatkowego — Gawryłowa 
i sprawnika Andronnikowa — za zawarcie 
niezgodnego z prawem kontraktn w sprawie 
dostawy 20,000 pudów zboża dla miejscowo- 
a które były dotknięte klęską nieuro- 

zaju. . 

Rastów nad Donem, — W pobliżu stacyi 
„Werhelówka* kolei ekaterynińskiej spadł 
z 8-sążniowego nasypu pociąg towarowy. 
Parowóz i 19 wagonów uległy zupełnemu 
rozbiciu. Zabity maszynista, pomocnik jego 
i konduktorzy odnieśli ciężkie rany. 

Mohyłów. — Komitet ziemski asygno- 
wał 10,000 rub. na założenie gimnazyum w 
Klimowiczach. 

Czernihów. —Otwarta została żegluga na 
Desnie. 

Władykaukaz. — Wžokręgu narzańskim, 
około Keskema, złoczyńcy śmiertelnie ranili 
naczelnika rewiru Bogusiawskiego, nadto za- 
bili pomocnika starszyny i woźnicę. 

Libawa —-Przybył tutaj parostatek ame- 
rykański, należący do towarzystwa „Estonia“. 
Przawiózł on 60 pasażerów i załogę statku 
„który* zatonął. 

Ufa —Sąd wojenno-okręgowy skazał na 
śmierć trzy osoby, 
kantor Pokrowskich w Czelabińsku. 

Sewastopol. — Wskutek silnej burzy ko- 
munikacya z portami czarnomorskimi ule- 
gla przerwie. Statki ukrywają się w za- 
tokach. 

Odesa. — Klub aerenautów zwiadomił 
Wielkiego Księcia Aleksandra Michałowicza 
o wspaniałe udanych wzlotach Jelimowa, 
prosząc o zakomunikowanie o nich Najja- 
śniejszemu Pann. Wielki Książę odpowie- 
dział, iż Najjaśniejszy Pan raczył wyrazić 
podziękowanie oraz życzenia dalszych po- 
myślnych wzlolów. 

Tyfiis. — Kanceiarya gubernatora tyfli- 
skiego zaprzecza pidanej przez agencyę wia- 
domości o utarczce strażników z bandydami. 

Petersburg.— Przyjęcie, zgotowane w Ro- 
syi królowi serbskiemu, Świadczy 9 trwa- 
łości tradycyjnych stosunków pomiędzy Ser- 
bią a Rosyą. Przez rosyjskiego i serbskiego 
ministrów spraw zagranicznych poruszane 
były w rozmuwie różne. kwestyc, interesu- 
jące oba państwa, przyczem wyjaśniono, iż 
dia obu państw pożądane jest utrwalenie po- 
koju i porządku na półwyspie Bałkańskim. 
Zdaniem rządu serbskieg", spokojny i samo- 
dzielny rozwój niezawisłej Serbii wśród in- 
nych państw bałkańskich zyska cenną ostoję 
w utrwaleniu przyjaznych stosunków z Tur- 
cyą. Jednoczyśsie rząd serbski dokłada 
wszelkich stzrań do zachowania takich sa- 
mych stosunków przyjaznych z bułgaryą 
iannemi państwami ościenaemi. Rząd ro- 
syjski zamierza, jak dawniej, mie odmawiać 
Serbii energicznego poparcia moralnego w jej 
dążeniach. 


Konstantynopol — W rozmowie z ko- 
respondentem petersb. agen. tel. Malinow i 
Paprykow oświadczyli, że rokowania z tu- 
reckimi ministrami prowadzone są w dal- 
szym ciągu i mają być zakończone najpó- 
źniej w dniu dzisiejszym. Ministrowie buł- 
garscy zadowoleni są z przebiegu tych ro- 
kowań, jak również z przyjęcia, zgotowane- 
go parze monarszej. Sekretarz cara Ferdy- 
nanda oświadczył korospondentowi agencji, 
że Ferdynand jest bardzo zadowolony z przy- 
jęcia oraz z wysokiej uprzejmości sułtana i 
władz tureckich. Car zauważył wielką zmia- 
nę w ludziach, poglądach i porządkach; 
wszystko zmieniło się na lepsze wraz ze 
zmianą ustroju państwa. 


Tokio.— Wyjechał do Londynu honoro- 


króla o zwołaniu zebrania ludowego. 

Saloniki. —Duia 9 marca, o czwartej 
zrana, w niektórych okolicach Macedonii 
dało się odczuć trzęsienie ziemi w kiernnka 
ze wschodu na zachód. W mieście Kono- 
pitsa runęło 77u domów. W mieścm Wode- 
na i innych mieszzańcy w panicznym stra- 
chu uciekali na ulicę. 

Katania. — O godzinie Gej wieczorem 
potok lawy dosięgnął okolic Ga!twanii (czte- 
ry kiiometry odległ.ści od góry San Deo) 
i zbliża się do miasteczka Palacelło (cztery 
kilometry cd Borello). lnny połok lawy po- 
płynął w kierunku Nikolozi. Główny powk 
krateru w Albanello posiada dwieście me- 
trów szerokości i płynie po drodze do Bel- 
passo. Prefekt i arcybiskup udali się do za- 
grożonych miejscowości. 

Konstantynopol. — Z dobrze poinformo- 
wanych kół parlamentarnych donoszą, że 
rokowania ministrów bułgarskich z mini- 
strami tureckimi dotyczą trzech kwestyi: 
1) traktatu handlowego 2) budowy połącze- 
nia kolejowego, granica bułearska—Kumow 
i 5) uregulowania granicy. Ugóda ta wpły- 
nie na zbliżenie bułgaryi z Turcyą, gdyż 
da możność uszczuplenia kontyngensu armii 
stałych. 

Paryż.—,/Związek syndykatów rcbotni- 
czych* zerganizował mityng, na który sta- 
wiło się przaszło 4 tys. esób. Zapadła rezo- 
lucya, protestująca przeciw uchwalonemu 
przez Senat projeztowi prawa e emeryturach 
robotniczych. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


(Telegram spocyziny). 


Petersburg. — ((ricłda holenderska), — Pszenica 
w nat. 125 zoł. 1 rub. 16 kop. — 1 rub., 17 kop., żyto 
90 kop., owies nizinowy 64 kop, wiacki 15 — 76 kop., 
groch 88 kop., kasza 1 fub. 17 kop, siemię lniane 2 rb. 
33 kop. 

Ryga. — Pszonica 1 rub. 261/, — 4 rub. 27 kop., 
żyto 1 rub. 2 kop. — 1 rub. 3 kop. owies 78—79 kop, 
makuchy lniano 1 rub. 10 kop. — 1 rob. 12 kop. 

Rewel. — Pszenica 1 rab. 23 kop. — 1 rub. 24 
kop żyto 1 rub. 1 kop, — 1 rab. 3 kop., owies 74 — 
16 kop. i 

Rybińsk. — Żyto w nat. 117—119 zoł. 8 rab. 40 
kop. — 8 rub. 45 kop., owies zwykły 4 rnb. 20 kop.— 
4 rub. 30 kop., kamski 4 rub. — 4 rub. 10 kop., kasza 
11 rub.—1l rub. 10 kap., groch 8 rub. 70 kop.—8 rnb. 
80 kon. mąka żytuia 9 rub, 50 kop. — 9 rub. 75 kop. 
1% rub. 31) kop.—9 rub. 40 kop., pszenna 11 rub. — 11 
rub. 25 kop. 

Czelakińsk. — Pszenica w nat. 135 zał. 95 — 98 
kop., źyto 80—63 kop, owies 59—61. 

Berlin, — Pszenica 2204 mar. i 208/41 marok, 
żyto 1631/3 mar. i 1481/, mar. owies 1621/, mar, jęcz- 
mień 150—134 marki. 

pz za 


(Pad koniec ubiegłego tygednia w usposobieniu 
międzynarodowego rynu zbożowego daje się odczuwac 
pewna tendancya zurżkowa, wywołana podażą z Argan- 
tyny i ogólnym zastojem na rynku spożywczym. Ponie- 
kąd za deprosyę wpłynęły także wiadcmości o ładnej 
pogodzie. 

Na rynkach SAE Północnej usposobienia 
z pszenicą słabe, ceny okazuią tendehcyę zniżkową, 
z kukurydzą słabiej, z owsem spokojne lecz, stałe. 

W Argentynie z pszenicą i kuknrydzą spokojnie, 
ceny te samo. 

W Anglii nsposobiecie z głównymi gatunksnii 
zboża stałe; w Niemczech usposobienie z pszenicą 
espałe. Z żntem Spokojnie, pod keniec tygodnia słabiej. 

We Francyi usposobionia z pszenicą stałe, lecz 
mało ożywicne, ceny wahają się i z resztą zboża prze. 
wazało nsposobionie spokojbe. 

Na rynkach rosyjskich SEE mało oży- 
wione i niestałe; zanolrzekowanie na cksport i w we» 
wnątrz kra,a—majosza, ceny posiadają skłonność zniż- 
kową, pomimo to dowóz i podaż wzrastają. 

Na stacyach kolei poł.-zach. za pszemicę ozima 
płacą od 1 rub. 15 kop. — I rub. 20 kop, o znacznie ,- 
szych trandakcyach nie słychać, za żyto gotowe do 70 
kop., za owies od 70—72 kop. 

W Kijowie za pne zsypywaną płacą cd 
1 rub. 15 kop. — 1 rub, 18 kop., za pszenicę fulwarcz- 
ną od 1 rub. 22 kop. — 1 rub. 23 kap., za żyto 75 K. 
do 77 kop., za owies zsypywany do ;2 kop., foiwarezny 
do 75 kop. W ostatnich dniach Dnieprem dostawiono 
do Kijowa 160 tysięcy pudów żyta i 40 tysięcy pudów 


oskarżone 0 napad na|owsa. Za proso przyszłego urodzaju płacą 75 kop., za 


bobik 84 kop. 


GIEŁCY ZAGRANICZNE. 
—0:0— 
Dnia 13-go marca 1910 r. 


Beriin, Wypłaty ra Petersburg .  . 216.40 


Kars wekslowy na Petersburg na 3 dni —— 
4!/47/, pożyczka 1905 r. . . 100.27 


4, ronta państwowa 1894 r. . 90.10 
Rosy,. bil. kredyt. 100 rub, . 216.30 
Dyskonto prgwatua ma ; SEUNA 
Usposobienio mocaiejsze. 
Wiedeń. 5%, pożyczka rosyjska 1906 r. 102.80 


Giełda Pełersburska. 


Dn. 13 marca 1910 r. 


40/, Państwowa ronla „ 4. . » » « | 90*/; 
41/4070 Listy zast. Kijowsk. B. Ziom, . , — 
50/, pożyczk. prem. 1864 r. « « «: . » 454 
0% 05 „a 850000 ,. « 2451/3 
50% obl. prem. Szlach. Banka . . . . 334; 
Akcyə Potorsbarsk. Międzynar. Komere. 452 
„  Potersb. Dyskont.-Pożyczk, , . . 503 
„  Rosyjsk. dla Handln Zew. , . . 4221], 
„  T-wa Odlewni stali „Sormowo* . 127 
„  Brausk, Relsk, Fab. „ , , .. 116 
3  SEUIROWZE . . zac r 1. WOJE 121 
„  Bakińsk. T-wa Naftow. „ . . . 335 
„ Kijowskiego Banku Ziemskiego « — 
„  Naft.i Handl. T-a Mantaszow i Ko. 129 
„  Potarsb, Prywat. i Komm. . . . 18 
„ lgo T-wa Żegl. po Dnieprze . . — 

» 2-60 A » . = 
« „Hartmans . f_.| Row. 220 
50% pożyczka 1905. 2 4 1 1 1 4 1 icz! 
Sh o.«  U900TR . W. 102Y4 
v0/ świadectwa włościańskie , , «s 963,4 
50, pozyczka 1908 r s « r » » . . 1027 
<jej, „ 41055 6 AfR dT. — 

Usposcbienio wcgóle małoczynur; z walorami 


państwowymi spokojne; z papierami dywidandowym 
z początku dosyć mocre, ku końcowi gicłdy zniżkowe; 
z premiówkami bez zimisny. 


Obecnie twój mąż 
Ponieważ na listy twej ro 


wę Z LEW BET Wi Kiel J 4 WB Kl 
OOE AAE o = COO OEE SA EA R E 0—_ 000000. anm 
5) — Mae boisz się Sycylii? Na, to n-|odsunęła się, więc musnął ją jedwo po wło-jtach Bożego Narodzenia. 
Anionlo Fogazzaro, spokój się, nie jażziemy joż.  Preebaczam |Sach. est tutuj—sam. 


Bwr: vans © 


Baniel Carti 


TLÓMACZENIE Z WŁOSKIEGO 
(4 apowazniania actora). 
—)00(— 


. — Jestem dla ciebie stras?nie dobry, 
naprawdę. Noestetv, na swoją biedę. mam 
nieprzyjemny glas, rzociny jestem, jak sy- 
cyljski dyabeł i w żelach mi płonie ogień 
południowy, toć przyczyca, dla której wy, 
lalki z północy, poniewieracie mną i trakti- 
jecie, jak gdybym by! co najmniej Luzyse- 
rem, rodem z piesłn. Ty z:ś, taki aniol z 
nieba, co do swoich paluszków dotrącié sią 
nawet nie pozwoli, ty, z całą swoją ani-l 
sknścią, lateczko moin, wywiodlaś ninie w 
pole — mało tego, godziłaś nawet na życie 
twego męża. 

— Ja, na twoje życie: 

— du»ci tak! Tych marnych kilkana 
ście tysięcy stanowić mogly, cealenie mego 
homnru, a jakkolwiek w twojem pojęcu je- 
stem n=dznikieni i tyranem, wierz mi, że 
tik, jak mię widzisz, iędzejbym sobia ode- 
brał życia, oiż utracił cześć 1 inu! N ezn- 
wodnie. W tym wypadku zaś ty czyniłaś 
wszystko, co mogłś, byle twój maż tych jj 
pieniędzy nie dostał. Czy pojmujesz” Mu- 
siałem tedy u licha przez cale trzy moce 
przysiedzieć fałdów, aby to jakaś otrobić i 
naprawić... Za to teraz powracam do ciebie 
słodki, jak baranek. 

Zerwał się i zbliżył do żony z uśmie- 
chem: 

— Przytem, nie wiesz, aniołku mój, jak 
cię kocham! 

O sunęła go ruchem. 


T-klaswa z w Warszawie. ul. Ka- NAJNOWSZA UDOSKO- A 
wydz m Agronomicznym liksta Nr 8. “gamn NALONA IACZKA MLE- A S P | N A = 
wst piw beda vo majit czerwca 1 94 sierpaja n. ss Na wydział A 
, F reucMiCe: f pyn, się uczaiów po skończeniu 4 klas szkół ane PE + „Fl 
p M Ganl  Jysyk angislski ! homa dla życzących. Popis 21-80 ky” PRZ ze 7 e Z = 
tzerwca. boeżcyc rozpotzną się zr-g2 Sśitrpnia n, st. Program | 58; sA NĄ zona siną marką i dec ów nyyh Fłmez in, M 
un Utt C, 17080 jg % podpisem Sa 


Zacpatrzona w naj- 
nowszeęczolonmk! tor- 


namenty Orax Spe- 
cyałime maszyny. 


LIZED 


Pozostale w ograniczonej 
ilości egzemplarze 


a 
a 


Gona; Tb., 


i newet chętnia twoje ars mojej a- 
saby prz wici nia, sia nie przebaczam tan- 
tym. No, dokądże chciałabyś pojechać? 
OQpływam teraz w złoto, rozumiesz” Worzód 
jednak zdobądź się na odrobinę milości ku 
nężowi, pani mota. 

Nia był wcale pijany, lecz eraly mu 
w oczach nieprzytomne jakieś błyski, z8- 
pewne pod wpływem nocy na szulerce spg- 
dzonych, i jeśli wyrszić się tak możeś, pod 
wpływem miłości dla żony. 

-— (irałeś? —zapytała. 

— (Gralem przez całe trzy noce. Wy- 
gralem dwadzieścia sześć tysięcy pięćset li- 
rów. Teruz kiedy los mi sprzyja, wartpby 
pojechać do Ax 

— ( nie, oi! A adwokat Boglietti: 
Czy zapomn'ałeś o nm? 

— Bedujby zdechł! krzyknął baron. — 
Srąd wiesz o nim?.. Może on był tu, ten 
zbó... Dabra, pójdę do niego, za płacę mu 
i dam nawet ratą wrześniową w dodatku, 
iecz nie sadzą, by sią m mojej wizyty ncie- 
szej! A, więc był tn. ten niegodziwiec! Tym 
razem nie darnie, polanie mu Żebra! 

— Nie—- odrzekła Helena — nie byi tu 
wealo. 

—IMo to M „oj cudem, dowiedziałaś 
sią o mej sprawie? 

— Ne „niwie odparta. 

— Niechże i tax będzie, więcej cię nie 
pytam. Dziś słodki jestem jak miód. Przy- 
najmniej przyznaj, że dobry ze mnie czło- 
wicezyskn— przypominam tę chmurę, co to 
grzmi, ale bie sypie nigdy piorunami... Cała 
moja biedą w tem, że lubię grać, ot i wszy- 
stka! Zresztą, nie mogę ci nawet wypo- 
wiedzieć tych dobrych popędów, jakie czuję 
w tej chwili—bz! gotówbym może nawet 
teraz pozdrowić twą matkę i stryja, jeśll- 
bym ich zobaczył. Trz ba tylko dobrą być 


—- Odejdź proszę —powiedziała—zamknij 
okienniee i zostaw mnie w spokoju. 

— Coy ci jestf —zapytał. 

— Chora jestem; mam gorączkę. 

Sądził, że mówi nieprawdę, więc za- 
plona? gniewem i wziął żonę za puls, 

W miarę badania pulsu zmieniał się 
na twarzy i w końcn odrzucił te białą rękę 
aieruchomą na posłanie i zawołał: 

— Umyślnie chorniesz, by doprowa- 
dzić mnis do złośc,!.. . Właśnie na dziś za- 
prosiłem gości na obiad. 

— Maja choroba niepowaźna wcale, to 
malarya, wiecz a m będę zdrowa. 


— Maacy.? —zawułeł baron, marszcząc 
brwi—w nai razie potrzebny doktór. 

— 0! nieietrzebny doktór. Ja sama 
wem  dobrzę, czego mi trzeba.. czego mi 


trzeba zaraz... koniecznie zaraz. 
— Więs czegoż ci trzeba, powiedz? 
— Ctwe jechać do Sycyiii. 


RSE 
Między Sycylią a Rzymem. 


Pani baronowej Santa-G ulia, w Cefalù 
Rzym, 19 stycznia 1562 r. 
Kochana Heleno: 

„Mam ci rzec słówko. Oto w lipen wy- 
jechałaś ó» Sycylii, chora na malaryę, nie 
mówiąc nic nikomu, tak że twoja matka 
zaledwie od kilku dni dopiera wie o tem, z 
ust senat. ra Clenezzi. 4 obietnic twoich 
wnosiliśmy, że powrócisz w pierwszych 
dniach października do Wenecji, lecz znala- 
złaś sposób odroczenia podróży na sam ko- 
koniec miesiąca. Wtedy to doniosłaś, iż z 
przyczyny blizkiege otwarcia parlamentu 
nie opłaci ci sią tak aleka podróż na bar- 
dzo krótko. Skoro izbę otwarto, znalszłaś 
nowy wybieg, postanowiłas zapoznać się z 


dziny nie raczy odpowiadać, przeto pewne- 
za i stałego nie wie sią o nim nie. Ciotka 
Tarkwinia wybrałaby się do Cefalù, gdyby 
to było możebne; na nieszczęście Lao chory 
na podagrę i wierznie leżący, więc bez wy- 
raźnej potrzeby nie wyzada go opuścić. Dziś 
od ciotki list otrzymałem, zachęca mnie, 
wyobraź sobie, bym uczynił maleńką wy- 
cieczkę w Lwoje strony i odwiedził kuzynkę. 

„Ponieważ jednak, ku utrapieniu me- 
mu, nie będąc pod.bny do ciebie, nie u- 
riem przekształcać na zamówienie mowy 
ani uczuć, podobnie jak aktorki zmieniają 
szaty i r.le, przeto pomny na rowkazy w 
twym liście zawarte, nie przyjadę do ciebie, 
a viotca odriszę, że nie mege wyjeckać z 
Rzymu. 

Bądź zdrowa 
Przywiązany knzyn 
D. Cortis.“ 

Jaśnie wielmożny pan Daniel Cortis, 
paso! w Rzymie. 

Szanowny Panie! 
Cefalu, 23 stycznia. 

W imieniu pani baronowej, oraz z jej 
rozkazu, niniejszem map zaszezył szanowne- 
mn panu donieść, że szlachetna pani zwaj- 
duje się pod moją opieką, że ma reumatyz- 
mową niezbyt silną gorączkę i że skutkiem 
chorehy nie moża do pana napisać. Prze- 
zemnie więc zawłajamua Szuaownego pana, 
że pomikgwnzy niezdrowie, które pani nwa- 
ża za rzecz rqalo ważną i czysto przypadko 
wą, stan zirowia jej jest ogólnie zadawal- 


5 


Na rozs az wyraźny pani baronowej, 
musialem zamkngé list mój w powyższych 
aa i dać jej do przeczytania takowy. 
Atali sumienie mi nakazaje osobno j:szcza 
dodać tych kilka wierszy dla dokładniejszej 
informacji. 

Faktycznie dg baronowa cierpi nie 

na gorączkę reumatyczną, lecz na chroni- 
czny gastritis, ko mówiąc już o silnej ane- 
mii, przytem wątroba jest zaalakowana, co 
się stało, przypuszczam w skutek przew le- 
kłej malarzi. Sama choroba nie miałaby 
znaczenia, lecz zdaniem mojem, ogólna ane- 
mia, craz nadzwyczajne przygnębienie, po- 
garszają stan chorej. Zaleciiem wody mi- 
neralne Termini—-wody te w imoich oczach 
działały cudownie, więc miejmy nadzieję, że 
zdrowie wróci. 

„Szczerze odradzam szanownemu panu 
przybycio do nas; paal baronowa niepokoi 
się o zirowie pana i trwoży myślą owej pro- 
jeżtowanej podróży—nie należy jej się sprze- 
ciwiać w danym razie. Wczoraj wręczono 
jej list pański, właśnie w chwili, kiedy wcho- 
dziłem do jej pokoju; pomirio próźb moich, 
nie chciała przy mnie listu otworzyć. Zi to 
zaraz po mojem wyjściu przeczytała go i 
noc miała następnie bardzo niespokojną, 
przerywaną kaszlem i bolami. Nieznaną mi 
jest treść listu — wiem tylko tyle, że pan 


jest blizzim krewnym niezrównanej tej pani, 


że ona ma wysoką i usprawiedliwioną o 
swym kuzynie opinię. Tytułem tedy jej me- 
dyka, śm em prosić, by pan Jistowzie po- 
krzepił na cuchu chorą, unikając starannie 
tego wszystkiego, co mogłyby ją wyprowa- 


niający, co zważywszy, nie powinien pan dzić z równowagi. 


przedsiębrać długiej i nużącej podróży d: 
Cefalu. Pan baron i rodzina Carrć są już 
zawiadomieni o niezdrowiu pani baronowej. 
Przytem miło mi jest przesłać szanownom 
panu pozdrowienia od mojej pacyentki. 
Zawsze gotów do usług j. wielmożnego 
pana 
Sluga A. Niscemi. 


(D. c. mA: 


REDAKTORZY i WYDAWCY 
TOMASZ MICHAŁOWSKI 


WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRU- 
KA: STWA 


BEZ POŚREDNIKÓW == 
Ceny umiariowsne. © © O O 


Po obu stronach 


Do nabycia w Admlnistracyi „Dziennika Kijowskiego”, Prorezna 9. 


dia prenumeratorów „Ezisnnika Kijowskiego: 
I rb. 50 kop. 


dla męża, kochanie moje. 
Śchylił się, by ją pocałować, lecz ona 


z O 


UST I 


Wz" $ "r m 
SF. io-s "o" w 


PRƏREZFA 9. 


riea ATAL wap 


TELEFON 1672. 


WCHODZĄCE PRZYJMUJE 


KO ARLAN DRUNARN 


K. Podhkorskiego 


GIESNINY 
BERINGA 


Przesyłka 55 kop. 


"i HERBATY Amino 


Xerbatniki i Kakzo 


Uwaga! 


Xerbata 


wszys tkoch znaczninj-zych 


7 szacunkiem 


17436 Wła: irele: 


a: 


o e geara NCHENT CACCIALLI 


1 may h fabryk. 


Amer MAW: 


; 
: 
: 
X, 


* Fundukiejowska 8, 
tom Gładynieka 


„Diniejszem ma zaszczyt zawiadomi: SZAD. KI entalu, iż z dn. 15 marca 
1910 r. zostaje znaczniv roeszelz nymi wp owadzi towary nastepujace: 


Czekolada, Czekoladki, Karmetki, Cukierki, 


| Codziennie świeżo paluna Kawa, mie- 
lona na xqdanie na poczskaniu, 


mianowicie: K. S. Popowa, P. Botkina, 
T-w3 cKarawar, A. A. Kuzniecowa; 
W. Wysockiego, 3. W. Forłowa, W. 
5. Perłowa, Wogau i Ko., |. E. QU- 
BININA, £ N. FILIPOWA i D. Rastorgujewa. Przy kupe 
I"rbaty powyższych (rm wydaja się premia: w przedmiotach p!atero- 
wanych, porcelanie i szkle, iu: robi sẹ ustępntwo - 

Cukier i Piasok tylko l-g) gatunku po cznach [wryczeych. 


F. F. Konarski | D. D. Bernov. 


Nowo-otwerzeny 
POLSKI MAGAZYN 
gospodarstwa d mowtgo Tan p i Naczyń 


Piat*rowane wyroby Prageta, Krappa 
Naczyria nikiowa- 
no, arUMiNIOWe, omuliowaLC, komiarne, 
porcelan. i z kryształ 
łóżka umywalnie, lodownie pokujowe. 


Polecamy 


Item CYGARA; 


z prawdziwego Hawańskiego ty- 
toniu, wykonaze na nasze zaiiowie- 
Dia w Pe:ersturvu. 


Cena za 100 sztuk: 


Wiltelmina 16 rb. e SEZ% 
A z Blanco 15 rb | E 8, > <. 

1 BO toml3588_3 
w-zestki h pierws orzęd ych $ Eo DĄ 4 30EZ 
resyjszich i zagraniczn. Lr. Bismarck 8 Dje o EEK 

Perfektos wYrb.JRSAGRZ"E a 
Crema G rb. E Š a ES 


Sklad w magazynie »Salonten Kohbenc 
róg ul. Mikoła;ewskiej, Kieszczatyk 
Dinei, 16759 


fra rosjshih, a 


JAROSŁAWSKIE I KOSTRCHSKIE | 


łótna | 


G SOKOŁOWA 
KRNESZCZATYK Hr 54. 
Oirzymano w wielkim wyhorze roz- 
maite płótna, bieliznę stołową, poń- 
czochy, skarpetki, prześcieradła, go- 
tową bieliznę męską, towary bawel 
Tik do materaców i wiele in. przedm, 
Ceny zawsze stałe i niższe od wszysi- 
kich w Kijowie, o czem proszę s R] 


linha. 


«rl: „osobiście obiście przekonać. | 136018 I 1360 5l 
St. Powrozińskiego 
Kreszczatyk 45 Sanie 
Samowary T wa W. S. Bałaszown. POWOZY 


Mitańskiego 


RE has 15. 
15353 


Angieiskie 


maszynki Gs rotlenia lodów, wanay, prysznica, kolje 
kuchme naftowo: spirytusowe. to ynowa i a Lampy, roie, wi- A. Jedyny zakład na Królestwo | 
delee, tyżk!, brzytwy, styzoryki ze stali Wot iskuj, lepszych zagra- Za'h. Kraj. Kursy Syrokomla — Syro- 
neznych fabryk. komskiego, Hoża 7, pałacyk. Kaneel. 
3 A przyj. zap. na maturę z Szesein i czte- 
BAG Ceny fabryczne. "Gej 15139 M] rech kl. rząd Warszawa. 16264 


ICMCI IACI IC WAX SŁ WRC Z 


NCK MCK EIA IKIK IC ILIK IKC KIK ACCAC IA! 


Sycylijszą ziiną i 


Rzym zodaczyć po 


S wię- (Bardzo poufne) 


Pzedst. 


Dumski plac obok 


Oddział 


mA Szowioł 2 ar. £zerok., Uuainów, 


Bongalin wszelkich kojerów 


A Kanans Nr. 1 o, 
„2 n czarny . 


Gaza nods ójcej szerokości 


|) . Idasl 4 
Fa Szotlandka czysto jedwatna 


z 


500 odzioków Tricot na 


| Pończochy Skarpetki 


rtboty ręczLej I zzgrauiczna 


Ubranka Dzięcinne 


najrozmaitszy. h fasonów 


Kattaniki Damskie 


roboty szydełkowej, nażaawszych fa- 
sonów ew. 

nabywzć najdogodnicj tylko w spa- 

cysinym i jedynym w swcim rodzaju 
magazyuio 


Gzesko-Rosyjskiej Mechanicznej 
Fabr. Wyrobów trykotowych 
i pończoszniczych 


G. W. Andrle 


Kliów, W.-Wasy:kowska IO, 
1123 Canntki na żądanie. 
Poznańczyk, 


kawaler lat 32, euergiczny poszakuja 
posady samoaziełnego rzadey. Prakty- 
ki w yntensywn:e prowadzonyci gsm = 
darstwach Z drenową I dryliową k 3l- 
mwa dai dwanasie Oboznie simo- 
dzvinym rządcą na latwie lat trzy. 
O łaskawe oferty unzasza się mająlen | CZŻCEE]""— 
Anielown, poczla P'gory gub, kowień- 
ską, K. Sowiński. 1732? 

Do sprzčđan'a: 1733 


f 
nPOECILIA RETICULATA” i 
„SAMBUZIA AFINS” 
lęgu 1909 raku. 
W.-Wasyltowska Nr 10 in. 24, cd 4—5 


KALENDARZE GOSPODARCZE 


ua rak I9i0 
w wydaniu humarńsko - lipowiec- 
kieyo Tawa rolniczego 
Sa do nabycia: 


W Administracyi „Dzien. Kijow“, 
w księgarni Leusa luzikowsk:eso, orez 
we wszystkich księgarniach na prowir- 
cyi. Przy natyciu większej ilości od- 
powiedni ratat. 17178 
Skiep obuwia S. Stankiewicza. 
W.-Fodwalna Nr 1 poleca obuwie męs,, 
dam. i dziecin. tylko włas. wyrob. i 
najlop. zagr. skór. Kompl. gwarane. 
Przyżm. obst. i peper, wyk. ua czas. 
Ceny umiarkowana. 16380 


l 


gł. P. o. B, (Gorochowaja 33. Do nabyc a w lep- 
szyi i aniekach i składach a 


Na nadchodzące wiosenny i lelni sezony 


g) otrzymanu kolosalny wybór wełnian7ch, jedwabnych i sakiennych ma- ME 
teryałów pe cenach następujących: 


r kolor. na damski kost - 
g Wiclka partra wełn. mogo. mater. na dams, Lost zaa. 1 rb. 25 


gj Adamaszek jodwabny wszelkicii kolorów |. 


$$ Falar czysto jedwabny wszystkich kolorów 3 


Satia de Licn czysto jedwab. na dams. kost. zamiast 1 rb. 69k. 


Oddział M eski: . 


00 s a A " e, 3 6.50) 

BRDA " " " "w m " = 

a » " w A n h Fi 

aO " 3 ” n 5 g 14. a 

3 (03) argz. Drap na ia Falla wios nna » 25) 
500 » e, s | ER= 
Czarny i kolorowy diagonal . +, 2250 


Gtrzym. wielki wybór na kostyumy i i palta fabr. „Lendhard * BA 
gandim; tiul, serwety, płót. g orona KoTomekiej manuf. § 


"EGZNYĆ h. 


649 


magazynu Jermojjewa. 


Damski: 


Lt LJ nm 


zamiast 90 kep. Zins 


. —08 


„bluzki = 


męskio kostyuimy po 


O OZ A W 
soki 4 dr modne. wygodne 
i tylko z samye naj- 
lepszych wyrobów skír OBUWIE 


dostać można gotowe lub na obstalu- 
nok w w cbu wia, cgzyst. od GVlat 


1. fleksiejewa 


ków. Dumski Plac 3, w podwórza 
| wprost telegrafu. 17352 | 


17352 


Za 7 rb. 25 kop. 


2 kostyumy: męski i damski. 
Dwa kostyumowc Odcinki półzimowe 
lub wiosenne męski i daruski wysyłał 
się za 7 rb. 25 kop. Jeżeli się nic pozy 
doba fabryka zwraca picniądze w cay 
łości, Odcinki są: męski 4'/4 rsz. an- 
gielskiego sukna, trwałego wełnianego 
materyału 2 arsz. szerokości najnow- 
szych deseni i z 8 arsz. sukua »Qiim- 
piae mednego descniu na elegancki 
damski kostyum; oba odcinki we wszyst- 
kica ciemnych kolorach. Przesyłka na 
nasz rachunak. Za zaliczenie dolicza 
się If kop. (Iaksa nos 1). Na żądanie 
wysyłam po tejże cenio (7 rb. 25 k.) 
ob.. cdcins męskie lub damskie. Przy 
zamówiema 4 lub więcei «dcinków 
dodajcniy zupełnie darma: do ksżdago 
męskieyo (dauka podszewkę, a do każ- 
dergo damskiego—zsgraniczny sXórzany 
pasek. Z zamówieniami prosimy śię 
zarata: Łódź. Fabryka M. Bernstejna 
U Pe K 17151 


Howl „lntargationa]“ 


Kijów, w pēhbiiżu TA Kreszozaticki 
zaułek 5. Telefon 628. 
Ceny od 75 kop. do 3 rb. na dobę. 
Miosięcznym—ustępstwo. 
Na kaz. poc. powóz. Wynaj. na godz. 
Z szacunk. Tadeusz Mroczkowski. 


Mająte« przy kolei 


na Woiyisu odseparowany 1000 dz. co 
sprzedania. Blizsze szczegóły: Sławuta, 
sKrzyn. poczt. Nr 30. Bez pośrednikow, 


16918 


Przytułek dla położnie 


akuszerux E. Lipowskiej i R. Da- 
ryńskiej pod dozorem lekarz% sps- 
cyalisty ul. Puszkińska 1U m. 3 telef, 
26 —12, Przyjwujo ibotguh o kazdej 
porze pe cenach uiaiauskuwznych. 
16860 
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ANTONI CZERW ŃSKI 


Dnia 22 kwietnia odbedzie się w 


ÓSSÓSZU 


Licytacya 22 Wlaczy ze ż'ebakami, 
(stawka remontowa) 


a stacyą Lipowiec. 


teleuem Mazaraki. Ozlądzć komie 


Ozicrów 4 (ropreduktorów), 
1 czwórka, 2 pary, A zacznie się po przybyciu rannych pociągów 
Wszelkia infrmacye bedą dawans piśmienvie od 
dnia pierwszego ogłoszenie. Poczta Lipowiec. Telegraf Lipowiec woksal— 


Em 


roczniaków, dwulatków, trzylatków 
wierzchowych kilka, 


można (d dn'a 2 kwietnia r. b., na 


W dain licytacyi będą oczeziwały konia na dworcn. 


KF będa wysyłnno powozy dla przejazdu z Lipowca do Rosscsza. j 


Parowa 


Warszawska 
B. J. Giikin 


konanie otstalunków 
chemiczne hez zapachu. 


GORSETY 


got, me obstal- przeróbki i prania, 
M-me Dina. Prorezna 2 m 60, 
podwórzn. 16871 
J JE q daututowy 
Sprzedaje się "zat: 
Ekspress. fabr. Lopage. prawie 
nowy, Z6 wszyst. przyrząd. za pół ceny. 
Mar. -Błagow. Nr 91 m. 6. 16901 


krowy mieezne 


młode. typu Oldenbursziege  20-cìa 
szink, do sprzedania w majątku -Ska- 
rzyncc« Waleryana Marowsaicgo. Votz- 
ta Proskurow. 17074 


Proponuje sie przedsiębiorcy 


sumie: une i na 
Zanrejscowym 


a 


plac na budowę 'kazmienicy, W UW) 
miesta. Szczegóły: Kijów, Smialo law- 
ska 2 m. 25, od ; 3 do 4 po Dot win 
20 język. sk. |5 
Tłomaczenia 3: Waży hy. 
ska 21 m. 1, tel. 331. irż12 


Fiajątku dużego 
z Jasem towz owym poszukcję. Opisy 
szczegółowe: Warszawa, poste-res:anta 
Naruniowicz, 12250 


Poszukuje 
zarządu majątkiem 


ziemskim, referencye i ustne polecenia 
z posad, olejmowanych w majątsach 
poważnych na Pedola przedstawię naj 
żądanie. Obecnie pozostamiłem possd ą! 
z powodu kompletuej zed xa *|£6 
gab. prdolskiej 5. Zieliński. 1725 j 


majatksch. Wiadoaość: m. Rażków 
Freblówka| 


Pieca się 
powa'na rekomendacya. 


Szczegóły i 
i hs ks:ęgarnia L. Idzikowskieg). 17263 L. Idzikowskieg). 
GO Sp a Teo euna aa E z naft. motor. 


|Mły n pytlem. śrótówką, mieszk. 
MA szczeg. dv 12 e. każdedz. 
Puvjanówka, W. Dorohozycza Nr 28. 
SKICHFR 


Stud. medycyny szezepi ! 
siebie w amiasztaniu | 
ospę di a de) 11 — 2 fo T 
50 kop. od osshy, na Żądanie w do- | 
mu. Codzień świez: iiufa. Nesterow- 
sta 13 m. 1. Gliwiński. 17210 


Pokój do wynajęcia 


z moblami i elektrycznem oświetleniem 
za Š rb. miosięczuje. Puszkióska 5 
m. 3i dla dzmy lub małżeństwa, 17289 


Zakład iotograf.czkiy 


L WASILEWSKIEGO 


Kres'cz. 28 :6g Prorernej 
Do nauki praklyczn. fotograf, 
przyjmuje młodych ludzi płci oto ga. 
173 


młoda 
17203 


Jaja do wylęgu 
i bory rasuwa minnki. wyandoty, biale 
farero:l_ italicner kuropat. (dore) sprzed, 
się w Kijowie. Łutjacówka, Owrucz- 


ska Nr 23. 17294 
żonaty posiad, Świa- 
Kucharz dectwa, poszusuja po- 


sady do dnia 6-g0 kwWiuinia. Poczta 
Bcrezno, gub. wołyńskieł, po ts restaa- 
e N. Sołowianienko. 173) 

posady przy gosp- 


Poszukuje "ass Son 


dzałein majątkami saimoisinie, mam do- 
bre świadectwa ! mogę powełać się na 
rekomendacye powzzuycu nsGl. Dzuryn 
gub. podviseie , cukrow, Bo: zka dla 
Chemika. 15314 


oo omena n o Eaman aa a aae o aaee 


TATA 


przeniesiona zostala nt 
mierską fr 43 (wprost Złotych wrót). 


i chemiczna 
Pralnia °“ 


r 
ubrań. 
ulica W. Włodzi- 
Wy- 
czas. Ceny niewysokie. Pranis 

wysylamy «a zaliczką pocztewą. 


używane i nowe, s'ylowe i zwyczajne 
do wszystkich pokoi, obrazy, tronzy, 


ak) poriyery, dywany i najroz- 
maitsze rzeczy 1 umeblowanie 


Ga bezcen ™ 
W.-Wasylkowska 27 


„Rzeczy okazyjne”, 


Opakowania bezplatnie, Można na raty. 
mewitjkasg- 


Do ulokowania ma pod zra- 


iaw wili Dui-hudriawska 16. Rusz- 
kowski 17345 


Ołyka 


guh. ya 
Prenumera'g i ogłoszenia do 


„Dzien. Kijowskiego“ 


przaymuje 


n. Dominik Rudkowski, 


foke. mały z czarną glo- 

Zg inął wA, angielski, Za rzy- 

prowadzenia Fundnkl. 30 Tokarzew- 
koci! cdpowiednic wynagrodzenie. 

17351 


Kucharz 

lat średnich posznkuja miejsca, ma 
swiadectwa. moża na wyjazj. Adres: 
Maryńsko - Błagowieszczeńska Nr 2% 
mieszkania D. 17343 
Də snrze- A w Pusz Wodicy. 

dania willa Wiad. Baliw. Ku- 
d'iawska 16. Ruszkowski. 11344 


„stadont file] g 


Na wyjazd ie re: 


kujclekcy! Pań- 
komska 12, 12 y 11334 


„Kuiczychi. 


Potrzebna bona-niemka 


də 12 lat ctłopczyka na wieś. Znejąci 
szycie. O warunkach listownie, poczta 
Diaki gub. kijowsta, M. Poska. 17:43 
T 


Pszczelarz, 


o e uwe raimnwo. Adres: A. J. 


Tka'z. Fozawetgred, chers: ñsk. guh., 
dom Ziercałow?. 15310 
franc. now. sprzodm 

Ksiażki tan'o. T.rasowska 21. 
17312 


Lytomierz 


Predumeratę i ogłoszenia do 


„Dziennika Kijowsk,“ 


przyjmuje 


księgarnia 
p. Zienkiewicza 
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Znakomite pod względem ko: sirnkcyl i trwałości 


Lokomobile 1 muocarnie 


Lokomobile- dł A 
Młocarnie koniczynówe, "* oc © 


Wiedeńskiej fabr ke 16586 


ACMA | (GRANI 


Kr szszatyk 42. Telef n 764. 
D ki Odd i t lA ki Odd i ł í me PWT A E EEEIEE 
aMSKi zilai. es l zlat. Kultywatory sprężynowe i pingi A. Wentzkiego v Grudziądzu, EWNIKE uniwor lae i kombinoware do 
OSTATNIE Przygotowany kolosalny wybór zbóż. Siewniki zurakowoa sdrynufe 1 kowmbiuowace »Mniadore. PUZ mae: PAY KØNNE najnow. systemu. 


Paryskie Mody GOTOWYCH UBRAŃ polcają £, kdrojewski ka Grabowski Kisa; Tar7822: 


picrwszorzednych magazynów konfekcyi: 


Drehcell Bernard a także przyjmują się obstałunki z najlepszych za- 
Paquin ——Davi d Beycho fF granicznych materyałów. 


fs 
Eranti Callot i in. U N || F l R M Y |” R nowy CUDOWNY ŚRODEK DO PRANIA | pieniznyy 
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wyróB POŁrRUS, TWA HANDLU TOWAR APTECZ ; + jag, 


E 
Ne: 
w 
> 


sent ETT ERE 


NAJWYTWORNIEJSZE NEA 


wszystkich dykasteryi j zakładów 


naukowych, a także dla pp. wojskce- 


A $84 la- „2 wę 


na Sezony: wiosenny i letni. wych. 

Wspaniały wybór Okryć I ubrań dziecinnych PER” | | 
NOMNE GZ. e a 5, BEZ CHERKU | 

Palita % Ubranka * Kepi ©% Birety i t. d. Ba s TR AA Ee; ZARA BEZ SODY ad 


| dla dziewcząt i chłopców w rozmaitym wieku. 
Najdroższe i najwspanialsze modele nie sa wystawione w witrynach. 3 2 WSZĘJZIEBDZENIOŚ W". 20 —"BEZ_ MYDLA. 
ETTET ATETA OBREWEER "CZYT 
4 "ad p- ~ 
h j 


USUNIĘCIE PRZYCZYN, 
wywołujących zatwardzenie, uży- 
waniem Gasgarine Leprince 


(AMG LEVAIN 


TETT 


WARST“ 


bi 
6 pe 
aded 
Ą 


TDI 


z sd złete medale otrzy- $ 
Mojogi zegnaj mesere | 


ku 1905 i 1909. | 


Ka EKO 


4 ZE Y r 3 Ą Do nabycia we wszystkich aptekach i składach aptecznych. tę. DE Ai 48, „ga. ij = 
i ' ‘Jedną lub dwie piguiki wieczorem przod snem. Prawidłowe działanie. Prat wys 
ię Sadzon i |Doskonaty środek rozwalniajacy, NU przez wszystkich lerarzy. 1+ | ł 
~ A E DAT o P a FAJT s aa ly Ne YTY „sy Pił m EJ) 
po cenach umiarkowanych. > Eo _- 
nadeszł Fabryka i ma- 
Drzewa owocowe. Ltorośle y stalo Di © D +4 2 EAN a» 
winogron. Krzewy owocowe. |>| RR Ə 
A H . | OWOŚCI wiosenne IEF O DWA” Grand Prix, 16403 
Rośliny: dekoracyjne. JB łych kas 165 ZANOSI aa MB 
A i i = war 
llustroware katalogi gratis. ' w oddziałach: Ja Majewskiego. BAE T aa sR Saiao 
: e Sziółki »k.koe. tef. > s POCZ 
Adres: Soroki, gub. besarzbskiej. memez =ar n %, z" p: zde 


Dia dzieci, matek, rekonwale- 
scentów, osób nerwowych ! 
starców, Fosmoro zapewnia 
4 prawidiowy rozwój krwi, koś” K ` i 
J$ cii mięśni. Niezbędny pokarm Z 7 ag: wg 

F] dla dzieci w okresie „| Ag: SEBA, i 


Vom m i ka 


tla pi 


Główny skład: Południowo-Ros. Tow. Handlu Towarami Apteczn. w EA przyjemny pokarm, najodpowiedaiojszy 

e dia dzieci od 6 miosięcy do 10 lat, 

nm | zwłaszcza w czasie odłączania od pier- 

T 

navyć można be: naimnieiszej dopł ty najsmaczniejszo tok żenia pr: ANO, 

cukierki w PC eko i a loty na taka PE kośsi. — Sprzedaz w składach apiecz- 

A s S nych i apteksch Os rzegamy przed ne 
1, 7 ; O 

Pisa MARQUISE” eE 4 śladnowni: twami. 17256 
z. z 5 s "|. 


A, (A 
W. Strubiński, A, Łazowski maiarzc, $, Pawlak rze. = „A 3 
TUDINSKI, AZOWSKI malarzey AWIAŃ rzeżb. 4h 
Wyzwalifikowani fichowcy na studyach zagranicą, podajmują się robót ma- 
iarski h, w szczególaośu: dakorowani: kosc'ołów, pałaców, dekoracye do grc- 
bów, chrazy religijno, steere Mek: Pań kiej malowane luh rzeźbione, Wigury 
w drzewie i kamienin. Na ządame wysył: się zdjęcia fotogr: liczne z wyka- 
be«nych prac. Liczne rehon'endrcve, Irosł 


fabryki „A, STROBLw Kjowie PiN-JQUWAKI- DANE 


Żyłańska Nr 27, Telefon 185. 159 | Bielizny damskiej i męskiej 
Nowość!!! 


-wo „Bielizna lin olg 


15139 w St.-Petersburqu 


Filia Kijowska | Wyłącznie męska, damska i 


Dj Liczne opinie Pp Lekarzy i Ordynato- 
NAJLEPSZA: rów szpi:au dołącza się do kazdego pu- 
e ĄCZKA ODŻYWCZA: | . dołka. Dostać mozna w apte ć ai: apt. 


Cena pudełka Rb. 


wania i rośnięcia. | 


Galanteryi- Towarów białych 


WŁASNE PRACOWNIE; ts, ruanin ycie 
A Koider aa wale | far tuszkow: 
Całe wyprawy od rb. [00 wo rd. 3000. 


Róg Kreszczatyku Prereznej dziecinna, rłócienna 
Nr 1 mprost cukier. Georges'a „Bielizna Lingis 


=ZŻ W pęki x i | x 
awatnyc 
o i | tee. ea praca Ja błkows cy 


Brac N. I M. LĘPEJKO i5 "LL WARSZAWA, Bracka 28. 


Najstarsza fa- 


bryka ognio- 
trwałych kas. 


c izkie. Sifa 

konanie sumienne Warszawa, Bracka Ne 18.jg. zwiitównowakieśa, 
. » F Fabryka: W.- Wasilkowska Nr. 77. Skład, 
Pierwszorzcedna farbiarnia francuską [Kieszezatik Nr. 14.. Tlcfouy: Fabryki 


WYSYŁKA u vosacra e BEZPŁATNA, || 


Nr 1931. 
1620 KRESZCZATYK 40 -— wes fa Paziozwag Smir FH 
Otrzymano %4: sezonu wiosennego. "sein zo |QZEZOELERESZZORZZOZEA 28E OOODOROROPOZODOOOOO, | o Ora z 3 PAE Mo AKI "I 
: $ - Firma nagrodzona 77 occae Wielkim złotym medalem Żądajcie wszędzie 


i sukienne wyroby p'ciwszorzed. fabryk r syjskich i zagranicznych. Ceny siate 


S. Gchorzewski 
ij. Zapiórkiewicz 
w Mohylowie-Podolskim “°” 


MOWOOTWORZONY 


Skład maszyn, narzędzi rolniczych z dzia- 


łem mleczarsk., nasion i nawozów sztucz. 
POLECAJĄ: 


Zcakomw parowe garnitury i młorarn e koniczynowe. 


Hofherra i Schrantza 


I z 

Nasiona i honorowym krzyżem na wystawie w Wiedniu. PE" 

4. obstalunki *piesznie wyk. w przeciągu 5 g. Telefon 1663. 
uraki pastewne produkcyi krajowej i oryginalna zagraniczne. 

Koniozyna. Lucerna, Jymotka. Esparceta, 4 p Prz yjmują się do czyszczenia ubrania: 

Groch zielony rychlik. Urnch Vietorga. Bobik. jedwabne, IId rluszoae, atłasowe i t. d. Firauki, portyery, suknie balo- 
Koński ząb. Kukurydza. ed cą i inna. we, szynele, kitle. marynarki, peniuary %olerowe i inne. Przyjm. do pra- 


L Zdrojewski j K Grabowski nias bie liznę, kołnierze, mankiety. Prascwanie wodług motody zagraaiczncj 
. . s 


Kijów, K $ 55 F a dk. i 
tą e M Magazyn bławatnych i sukiennych towarów 


T-wa Domu Handl, N. Lusin, W. Sumies i S-ka| 27 Zaz 
17240 KÓW, KR=SZCZATYK, d. Szlachecki Nr162.| KĘPA 


Warszawa, Pod s Siht ate. Gó ' 
Stowarzyszenie Pracowników Qorzelniczych waia teist ios | W wielkim wytozze m wośri sorena wiosonuegn. saba leża 


Pclrca brzy łatnie praktycznie j ieoretycz tal - 37 m z s 
a prno aR ZE y ksziiconyšh kierownikówigarzelni | mAg meee muślin japoński li kop. 
Ee © wia 05 G muślin Galiloja od 28 k. 


i rektyhkacyi oraz jemxun:ków. Załatwia wszalkie zapotrzabowania w zakresie 
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gorzelnietwa. 16784 
Przedstawicielstwo: Kijów, Luterańsk- 


3 m. 24. M. HEIMAN. Potrzenni wszę- 
| dzie uzdelniem agenci w Kisowie i na 
prowincji. 


„DESAM 


(Auerge scl5 CH: af) 


drości opału, usuwa wilgoć 


50% USxczę 
patent Multiplikator ogrzewania. 
Dr. W. P. Kłobukowski |nz-chon. Warszawa, Al. Jerozolimska T1. 


Przedstawicielstwa w piektórych miejscowościach niezajęte. 14082 - 
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SIEWAIKI koni owo, ista ssh id. = ad! darsiwa domowego po nizkieh cenaci poloca IRE A - Lirowie jest najcenniejszym skarbem dla wszystkich! 5-1000 świec 
GWARANTOWANE burasów pzstewnsch, marchwi a 37 
traw oraz ogrodowe i warzywne. B. Znojemski Y SŁYNNA W CAŁYM ŚWIECIE Jil 70'|, 
Adzgs t telegr.: Mokylów Pod. „stiz“, w Kijowie do 27- -go b, m. Kij ÓW, Dumskl l. r >Torgowyje riadys, "Sg; 3 oszczędności 
U A Skład fabryczn 
Kraszczatyk 5 m. 46. ) | ORK Oo 2574 gr ala Z Uer ArcA e E PATE E 
Ean FF że RE". ini | Telsf. 1395. 
E mia STER ję (D-r Łauer': pa" (Giubirgsieg). A y 17337 s a A IRE A kk oh Biuro 
WY. Zalecana prez najsyamejs'o powagi lekarskie, zatwordzora przez Departa- ARA echniczna 
K iddu | = r S= cut Moećyczny przy Ministerytm Spraw W a dętrn how Pale ssoygu jest UB) — 
St rzeżcie zdrowie. | ETP ! «| |jndnym x b „mie ztędsi nie szyu 4 środków dia ntr ari zdrowie, Napój teago „Lize 4 Inżyn. techn. 
pam mre: r przyjuowaty w lae: 2— 5 s-klenek tygudniosa, | Gzy: wsrzely, ~ szuja, bd: n $ r A. L. Riwlin i 
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